
Algieria w dniu przyjazdu 
generała de Gaulle'a
PARYŻ (PAP). Generał de 

Gaulle, który odjechał i Pa 
ryża o grodz. 8 min. 15, przy­
był w piątek rano do miej­
scowości Tlemoen, oddalo­
nej o 70 km na południowy 
zachód od Oranu, skąd udał 
*ię natychmiast helikopte­
rem do Ain Temouchent w 
zachodniej Algierii. Stąd 
właśnie rozpocząć on ma 
awą sześciodniową podróż 
„inspekcyjną”.

W tym samym czasie ul­
tras owski „front Algierii fran 
eolskiej” przystąpił do akcji 
demonstracyjnej przeciwko 
prezydentowi Francji. Ośrod 
kami tych akcji były miasta 
Algier i Oran. W Bone sy­
tuacja jest znacznie spokoj­
niejsza.

15 grudnia 
plenum
KC FPÄ
PARYŻ (PAP). „Human i- 

te” z piątku informuje, że 
15 I 16 grudnia odbędzie się 
w Yvre pod Paryżem ple­
num KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej.

Porządek dzienny plenum 
obejmuje dwie sprawy: o na 
radzie przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotni­
czych (sprawozdanie sekre­
tarza generalnego KC FPK 
Maurice Thoreza) i o refe­
rendum na temat organiza­
cji władz algierskich (refe­
rat członka Biura Politycz­
nego KC FPK Etienne Fa­
jom).

*---- 9-----*

Kryzys 
telewizji trwa
WARSZAWA (PAP). Sy­

tuacja telewizji warszaw­
skiej nadal jest krytyczna. 
Mimo formalnego otwarcia 
Studia na pi. Powstańców, 
program trzeba w dalszym 
ciągu nadawać z Pałacu 
Kultury i Nauki — niedo­
stosowanej do potrzeb tele­
wizyjnych sali koncertowej. 
Studio bowiem bez war­
sztatów, przy gotowu j ących 
najprymitywniejsze dekora­
cje, jest w praktyce nie­
przydatne. Jednocześnie ko 
nieczność przeprowadzenia 
prac porządkowych spowo­
dowała unieruchomienie 
dźwiękowego telekina 16 
mm (używanego przy pro­
gramach pu b 1 i cy.s tyczny c h).

Poszukiwania odpowiednie 
go lokalu na warsztaty nie 
dały dotychczas rezultatów, 
chociaż różne osoby zgła­
szają znajdującej się w im 
pasie telewizji propozycje 
odstąpienia lub wypożyczę 
nia własnych pomieszczeń. 
Świadczy to nie tylko o 
wielkiej popularności, ale 
także o życzliwości, j#ką 
wykazują w tej dziedzinie 
telewidzowie.

Kryzys trwa.

Od wczesnych godzin po­
rannych na ulicach Algierii 
i Oranu zabrzmiały klakso­
ny samochodów, skandujące 
rytm hasła „Algieria fran­
cuska”, znanego już z puczu 
styczniowego, który odbywał 
się przy takim samym akom 
paniamencie. W Algierze o- 
środkiem akcji stał się uni­
wersytet i jego najbliższe o- 
kolice. Tłum studentów wy 
krzykujący hasła „Algieria 
francuska” i „de Gaulle na 
szubienicę”, starł się w pew 
nym momencie z policją, któ 
ra użyła gazów łzawiących. 
Strajk generalny proklamo­
wany przez „Front Algierii 
francuskiej” objął w Algie­
rze tylko kupców, z tym jed 
nak, że personel sklepowy 
był gotów w każdej chwili 
do otwarcia sklepów, o ile 
sytuacja na to pozwoli.

Sprawozdawca agencji Re u 
tera zwraca uwagę, że roz­
ruchy w Algierze koncentru 
•ją się wokół uniwersytetu, 
natomiast na ulicach miasta 
panuje spokój.

Odnosi się wrażenie — pi 
sze korespondent PAP, red. 
Jan Gerhard — że jakaś ak­
cja opozycji faszystowskiej 
w Algierii byłaby na rękę 
rządowi francuskiemu.

• * *
Były minister stanu i za­

razem szara eminencja pu-
■ Dokończenie na str. 2
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Rada Bezpieczeństwa 
dyskutuje sprawę Konga
NOWY JORK (PAP). — W 

czwartek o godz. 21,30 (ezasu 
warszawskiego) Rada Bezpifl 
czeństwa wznowiła debatę 
nad sprawą Konga. Po ob­
szernym przemówieniu wi­
ceministra Zorina oraz wy 
stąpieniu delegata Argenty­
ny o godz. 1 ogłoszono pół­
toragodzinną przerwę, po

Po 55 latach tułaczki
powrócił były marynarz
pancernika „Potiomkin“
9 bm. wsroa 12 pasaże­

rów statku PLO, „Generał 
Bem” przybył do Gdyni b. 
marynarz pancernika „Po­
tiomkin” Zachary Hordljen 
ko. Liczy on obecnie 78 lat. 
Po wydarzeniach rewolucyj 
nych 1905 roku Hordijenko 
Internowany był w Rumu­
nii, skąd po kilku Jatach 
wyjechał do Argentyny. O- 
becnie zaś, dzięki pomocy 
korespondenta „Prawdy” po

0 wolność
dla patriotów
hiszpańskich
PARYŻ (PAP). W czwar­

tek wieczorem odbyło się w 
Paryżu zebranie związku ko 
biet francuskich pod ha­
słem: Amnestia dla wszyst­
kich więźniów politycznych 
znajdujących się we frankis 
towskich więzieniach i obo 
zach koncentracyjnych. Na 
zebraniu wystąpiła Nicole

wieloletniej tułaczce za gra 
nicą powraca do Związku 
Radzieckiego.

Stary marynarz z „Potiom 
kina” wyraził wielką ra­
dość, że resztę życia spędzi 
w rodzinnym kraju, w któ­
rym urzeczywistnione zosta 
ły marzenia marynarzy z 
jego okrętu.

We wspomnieniach Hor- 
dijenki ciągle żywe są o- 
brązy z pamiętnych wyda­
rzeń 1905 roku m. in. bunt 
marynarzy tak wiernie u- 
pamiętniony w wielkim fil 
mie Eisensteina. Hordijen­
ko, wówczas zatrudniony w 
maszynowni razem z towa­
rzyszami brał udział w pra 
cy konspiracyjnej, roznosząc 
tajne pisma i ulotki.

Gdzie jest
pojemnik O 
radioaktywny ■
LONDYN (PAP). Jak po- 

Dreyfuss, sławny adwokat daje agencja Reutera, w por 
paryski, która przedstawiła cie Hawkesbury (Nowa Szko 
nieludzkie warunki, w ja- ©ja) ogłoszono w czwartek 
kich przebywają więźnio- alarm radioaktywny. Nie­

wielki pojemnik

czym obrady zostały wzno 
wionę i trwały do godz. 7,13. 
Następne posiedzenie wyzna 
czono na godz. 1,30 (ezasu 
warszawskiego) w sobotę.

Przed posiedzeniem Rady 
Bezpieczeństwa sekretariat 
ONZ rozpowszechnił teksty 
noty rządu belgijskiego do 
sekretarza generalnego Ham 
marksjoelda. Nota ta wyra 
ża „protest" przeciwko spra 
wozdaniu specjalnego przed­
stawiciela sekretarza gene­
ralnego ONZ w Kongo, który 
potwierdził masowe powraca­
nia Belgijczyków do Repu 
bliki Kongijskiej.

W rzeczywistości „protest” 
jedynie potwierdził fakt ak­
tywnej działalności wywro­
towej imperialistów belgij­
skich w Kongo. Nota rządu 
belgijskiego potwierdza bo­
wiem fakty masowego po­
wrotu Belgijczyków na klu 
c'vwe stanowiska we wszy­
stkich prowincjach Kongo. 
Odbywa się to rzekomo „na 
prośbę władz kongijskich”.

T^siedzenie otworzył prze 
wodniczący, szef delegacji 
radzieckiej wiceminister Zo­
rin. Zaprosił on na posiedzę 
nie przedstawicieli Republi­
ki Mali, Gwinei, Indonezji, 
Kamerunu, Jugosławii i tzw. 
„delegację kongijską”. Na­
stępnie Rada Bezpieczeńst­
wa podjęła decyzję w spra­
wie zaproszenia jeszcze de­
legatów: Indii, ZRA i Bel­
gii.

wie. Wiec zakończył się 
przyjęciem rezolucji żądają 
cej amnestii dla ofiar terro 
ru frankistowskiego.

Obrazek z Kołobrzegu..
CAF — fot. Radziszewski

zawierają­
cy substancje o wysokim 
stopniu radioaktywności, przy 
pomocy którego badano nity 
remontowanego w suchym 
doku tankowca, oderwał się 
od kabla łączącego i znalazł 
się poza zasięgiem kontroli. 
Natychmiast zamknięto dla 
ruchu obszar około 200 me­
trów kwadratowych i eki­
pa wyposażona w - specjal­
ne aparaty rozpoczęła poszu­
kiwania zguby.

Pojemnik odnaleziono we­
wnątrz kadłuba tankowca, 
skąd wydobyto go przy po­
mocy obcęgów czterometro­
wej długości.

I sobotę lub niedzielę
ma oddzielić się
zasobnik
„Discoverers-18“
WASZYNGTON (PAP). Za 

sobnik amerykańskiego sate 
lity „Discoverera XVIII” wy 
rzuconego w środę, ma po­
wrócić na ziemię w sobotę 
lub niedzielę.

Rzecznik amerykańskiego 
lotnictwa oświadczył, że „Di 
scoverer XVIII” przez trzy 
dni ma krążyć wokół ziemi. 
136-kilogramo'wy zasobnik 
ma opaść na ziemię w rejo­
nie Wysp Hawajskich.

Jubileusz 
10-lecia PTTK
WARSZAWA (PAP). W 

dniach od 10 do 20 bm. Pol 
skie Towarzystwo Turystyca 
no - Krajoznawcze obchodzi 
jubileusz 10-lecia.

W związku z tym 20 bm- 
odbędzie się w Warszawie 
uroczyste plenum ZG PTTK 
z udziałem przedstawicieli 
GKKFiT, CRZZ oraz organ! 
zacji społecznych i młodzie 
żowych. Na plenum prezes 
towarzystwa gen. B. Bed­
narz omówi rolę, jaką od­
grywa PTTK w rozwoju tu 
rystyki w naszym kraju.

NACJONALIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW 
BELGIJSKICH W EGIPCIE

Prezydent ZRA Nasser 
zareagował natychmiast 
na bezprawne posunięcia 
belgijskich marionetek, 
które zmusiły ambasado­
ra ZRA do opuszczenia 
Konga: kapitały belgij­
skie w ZRA zostały zna- 
cjonalizowane z dniem 1 
grudnia br.

Na zdjęciu: policja le­
gitymuje pracowników' 
znacjonalizowanej Helio­
polis Company.

Z Konga i wokół Konga
Wywiad przewndnirzqreqo
MNG we wschodniej prowincji Konga
HANOI (PAP). Dziennik Iwilnych i wojskowych, któ 

Niań Zań z 9 bm. pisze w rych liczba sięga już znowu 
artykule redakcyjnym, że 20 tysięcy, tzn. tyle samo, 
naród wietnamski całkowi-|i]e było ich przed ogłosze.

niem niepodległości Konga.

Monopole USÄ
udzielają pomocy
konlrrewolucjnnistom
kubańskim
NOWY JORK (PAP). Jak 

podaje dziennik „Wall Street 
Journal”, amerykańskie to 
warzystwo naftowe „Texas 
Oil Company” przekazało 
kontrrewolucjonistom ku­
bańskim przebywającym o- 
becnie w Miami i innych 
miastach Stanów Zjednoczo 
nych „dar” w wysokości 100 
tys. dolarów.

Prezes towarzystwa, Augu 
stus Long nie ukrywał, ja­
kiemu celowi służy ten 
„dar”. Posiadamy poważne 
lokaty kapitału na Kubie 
— oświadczył on — i uwa­
żamy, że kiedyś je odzyska 
my.

W sprawie tej zabrał głos 
specjalny przedstawiciel pre 
zydenta Eisenhowera do 
spraw koordynacji udziela­
nia pomocy uchodźcom z 
Kuby. Powiedział on, że 
„dar” „Texas Oil Company” 
jest pierwszym wkładem to 
warzystwa amerykańskiego 
w „pomoc” dla Kuby. Oś­
wiadczył on również, że 
krok ten ma dać przykład 
innym monopolom amery­
kańskim, by udzieliły popar 
cia kontrrewolucjonistom 
kubańskim.

cie popiera oświadczenie 
rządu radzieckiego w spra­
wie sytuacji w Kongo i zde 
cydowanie do.naga się poło­
żenia kresu ingerencji USA 
i ich lokajów w sprawy we 
wnętrzne Konga oraz nie­
zwłocznego uwolnienia Lu- 
mumby i innych członków 
prawowitego rządu kongij 
skiego,

• * *
KAIR (PAP). Ukazujące 

się w Akrze pismo „Even 
ing News” domaga się w 
artykule redakcyjnym nie 
zwłocznego uwolnienia pre­
miera Lumumby aresztowa 
nego przez bandytów Mo 
butu.

Komentując oświadczenie 
departamentu stanu USA w 
sprawie aresztowania Lu 
mumby *,Evening News” pi­
sze: „Ameryka obecnie o- 
jtwarcie wystąpiła przeciw­
ko Lumumbie, przeciwko 
Afryce, przeciwko demokra 
cji parlamentarnej młodej 
republiki Kongo”. Ameryka 
stała się faktycznie głów­
nym obrońcą kolonializmu 
w świecle — konkluduje pi 
smo.

• * *

BAGDAD (PAP). Piątko­
wy numer dziennika „Al 
Aghbar” pisze na temat sy­
tuacji w Kongo: „po raz
pierwszy w dziejach ONZ 
niepodległe państwo afry­
kańskie zwróciło się do tej 
organizacji z prośbą o obro 
nę przed spiskiem imperia­
listów. Jednak ONZ, której 
wojska przybyły do Konga 
na zaproszenie premiera pra 
wowitego rządu Lumumby, 
dotychczas pozostają bier­
nymi obserwatorami prze­
stępstw dokonywanych przez 
elementy przestępcze.-.”

* • •
KAIR (PAP). Przewodni­

czący Partii „Ruch Narodo­
wy Konga” (MNC — partia 
Lumumby) Antoine Oazi — 
oświadczył korespondentce 
PAP w Kairze, red. Krupiń 
skiej, że walka narodu kon- 
gijskiego o wyzwolenie pre­
miera Lumumby i odzyska­
nie niepodległości i jedności 
Konga trwa nadal. Oazi, któ 
rego wydelegował do ZRA 
przed swym aresztowaniem 
premier Lumumba, podkreś­
lił, że Rada Bezpieczeństwa 
ONZ powinna podjąć decy­
zję w sprawie zwolnienia 
Lumumby i rozbrojenia żoł 
daków Mobutu, jak również 
w sprawie usunięcia z Kon­
ga belgijskich ekspertów cy

Zgodnie z oświadczeniem 
Oazi, siły prolumumbowskie 
w Kongo skoncentrowane są 
w prowincji wschodniej, w 
Bukawu oraz w Kasai. Są one 
trzykrotnie liczniejsze od sił 
Mobutu i liczą około 30 ty­
sięcy ludzi. Jednakże w prze 
ciwieństwie do dobrze uzbro 
jonych żołnierzy Mobutu, dy 
sponujących nowoczesną bro 
nią, dostarczaną im przez 
Belgię —• siły wierne Lu­
mumbie nie mają broni, nie 
mają ani jednego samolotu 

Prowincja wschodnia i jej 
stolica Stanleyville, gdzie 
przebywają obecnie dowód­
ca naczelny armii kongij 
skiej, generał Lundula 1 wi 
cepremier Konga — Antoine 
Gizenga, stanowi obecnie 
bazę przywrócenia niezawi­
słości w całym kraju.

Powiat pucki
zakończył

j spis powszechny
I Pierwsza zawiadomiła 
nas Jastarnia. Najlepszym 

i rachmistrzem okazała się 
• pracownica Urzędu Poczto­
wego w Jastarni Ceynowa 
Hildegarda. Komisarz osied 
Iowy ob. Kanafa Stanisław 
prosił za naszym pośrednie 
twem o podziękowanie lud­
ności osiedla Jastarnia za 
iście obywatelską postawę 
w udzielaniu odpowiedzi ob 
wodowym rachmistrzom spi 
sowym.

* * *

Z meldunków z całej Pol­
ski wynika, że wielka akcja 
spisowa minęła już półme­
tek. W wielu ośrodkach kra 
ju — szczególnie wielkomiej 
skich — spis jest już na u- 
kończeniu. Na wsi — ze 
względu na duże odległoś­
ci i deszczową pogodę, pra­
ce są mniej zaawansowane. 
Tam, gdzie akcja ta zosta­
ła zakończona, trwa obecnie 
sprawdzanie i bilansowanie 
zebranych materiałów.

------®------

Zakończenie
krajowej narady
mechanizaterów
rolnictwa

Czy parlamen! Cejlonu
nawiąże stosunki 
dyplomatyczne O
z HMD
LONDYN (PAP). Sekre­

tarz parlamentarny cejloń- 
skiego ministerstwa obrony 
i spraw zagranicznych, Fe­
liks Bandaranaike oświad­
czył w piątek w parlamen­
cie, że sprawa nawiązania 
stosunków dyplomatycznych 
z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną jest obecnie 
rozważana przez rząd.

Bandaranaike dodał, że 
nic nie stoi na przeszkodzie 
w osiągnięciu porozumienia 
z NRD. Podkreślił on, że ist 
nieją odpowiednie warunki 
dla rozwoju handlu między 
obu krajami oraz ułatwienia 
pomocy technicznej w roz­
woju przemysłowym Cejlo­
nu.

Prognoza popiły
Przewidywany przebieg pogo 

dy d!a wybrzeża wschodniego
dnia 10 bm.

Zachmurzenie duże od po­
łudnia postępujące opady śnie 
gu, przechodzące w deszcz. 
Temperaturą od —2 st st. ra­
no do +4 st. w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane północ­
no-wschodnie.

POZNAŃ (PAP). 9 bm. za 
kończyła się w Poznaniu 
trzydniowa krajowa konfe­
rencja w sprawie kierun­
ków mechanizacji rolnictwa 
w latach 1961-65. W ostat­
nim dniu obrad uczestniczy 
li w niej wiceministrowie 
rolnictwa — Kazimierz Pa­
włowski i przemysłu cięż­
kiego — Antoni Czechowicz.

Konferencja nakreśliła ak 
tualne zadania w zakresie: 
mechanizacji gospodarstw 
indywidualnych, państwo­
wych i spółdzielczych, pro­
dukcji sprzętu rolniczego 1 
zaplecza technicznego dla 
rolnictwa oraz przygotowa­
nia kadr fachowców z dzie­
dziny mechanizacji.

Liczne wypowiedzi ucze­
stników obrad dotyczyły 
przede wszystkim metod naj 
właściwszego i najbardziej 
ekonomicznego wprowadze­
nia mechanizacji w różnych 
typach naszych gospo­
darstw. Wysunięto w związ 
ku z tym szereg wniosków, 
zmierzających do poprawy 
jakości dostarczanych ciąg­
ników i maszyn, do szyb­
kiego uruchomienia produk 
cji, nowych rodzajów sprzę 
tu, których brak uniemoż­
liwia obecnie mechanizowa 
nie wielu prac w rolnictwie. 
Niemniej uwagi poświęco­
no usprawnieniu do-staw czę 
ści zamiennych, zwłaszcza 
do sprzętu importowanego i 
rozbudowie należycie zorga 
nizowanego zaplecza tech­
nicznego, a między in. war 
sztatów remontowych, kuź- 
Ri i baz paliwa.
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Pod prąd historii 
w kruszejącym bloku
Wciągu trzech lat dzie­

lących deklaracją z 
1957 roku i oświadcze­

nie moskiewskiej narady 
przedstawicieli partii komu­
nistycznych i robotniczych z 
listopada 1960 roku, wiele 
zmieniło się na świecie.

Oświadczenie głosi, że ,,gł6w 
ny rezultat tych lat to szyb 
ki wzrost potęgi i międzyna 
rodowych wpływów świato­
wego systemu socjalistyczne­
go, aktywny proces rozpada­
nia się systęmu kolonialnego 
pod ciosami ruchu narodo­
wo - wyzwoleńczego, wzma­
ganie sie walk klasowych w 
świecie kapitalistycznym, dal 
szy upadek i rozkład świato 
wego systemu kapitalistycz­

nego”.

fO powoduje upadek i 
* rozkład światowego sy­

stemu kapitalistycznego?
Bezplanowy charakter go­

spodarki kapitalistycznej po 
woduje jej chroniczną 
chwiej ność. Gospodarka ka­
pitalistyczna, w której pier 
wsze skrzypce grają wielkie 
monopole, ściśle związane z 
rządami państw, kieruje się 
wyłącznie osiąganiem jak 
największych zysków. Stąd 
właśnie zjawisko, że kraje 
wysoko pod względem gospo 
darozym rozwinięte trapi sta 
le bezrobocie. Tak jest w 
Stanach Zjednoczonych, w 
których liczba bezrobotnych 
wzrośnie w styczniu do 5 
milionów 200 tys. osób. Tak 
dzieje się w innych krajach 
kapitalistyc zn y ch.

Rosną sprzeczności wśród 
monopoli na tie walki kon­
kurencyjnej o rynki zbytu i 
źródła surowców. W Ame­
ryce Łacińskiej z monopola 
mi amerykańskimi coraz sku 
teczniej konkurować zaczął 
kapitał zachodnioniemiecki. 
W krajach Bliskiego Wscho 
du, od lat trwa bezwzględ­
na walka o wpływy i stan 
posiadania wielkich koncer­
nów naftowych — amerykań

Iskrach, holenderskich, angiel 
jskich i innych.

SZCZEGÓLNE niebezpie­
czeństwo widzi kapita­

lizm w walce wyzwoleńczej 
narodów kolonialnych.

Państwa imperialistyczne 
osiągnęły przez dziesiątki lat 
przeogromne zyski, eksplo­
atując w sposób bezwzględ­
ny, dający się tylko porów­
nać do grabieży, zarówno bo 
gactwa naturalne jak i si­
lę roboczą krajów kolonia! 
nych. Kiedy ruchy wolnoś­
ciowe zmusiły metropolie do 
uznania niepodległości kolo­
nii, imperializm przerzucił 
się na nową formę kolonia­
lizmu, na tzw. „pomoc dla 
krajów zacofanych”, która 
w zamysłach imperialistów 
ma być zamaskowaną for­
mą eksploatacji bogactw mło 
dych państw, danych kolo­
nii.

Na tym tle — z kolei —

dochodzi ró:wnież do walki 
między byłymi mocarstwami 
kolonialnymi, które wypie­
rając słabszych partnerów, 
starają się uzyskać hegemo 
nię gospodarczą umożliwia­
jącą kontynuację grabieży i 
wyzysku.

PAŃSTWA imperialistycz­
ne próbują znaleźć roz­

wiązania kryzysu w szaleń­
czych zbrojeniach. Militaryz 
mówi podporządkowana jest 
cala ich ekonomika. Zbroje 
nia, przynoszące astronomi­
czne zyski wielkim mono­
polom, stają się coraz więk­
szym ciężarem dla ludnoś­
ci. Polityka zbrojeń dopro­
wadza do powstania blo­
ków militarnych, do budo­
wy baz wojskowych na tery 
toriach obcych.

Ale w ramach istnieją­
cych bloków militarnych 
dają się z kolei zaobser­
wować ostre sprzeczności

Ile pieniędzy jest w nhiequ?
a 21 min „5 - setek“
■ 270 min „grosików“
WARSZAWA (PAP). Inte­

resujące dane z dziedziny na 
szych finansów przynosi 
„Rocznik Statystyczny 1960”.
Po raz pierwszy bowiem po­
dano do ogólnej wiadomości 
sumę pieniędzy będących w 
obiegu oraz dokonane przez 
NBP rozbicie jej według 
tzw. znaków pieniężnych — 
czyli wartości łącznej licz­
by będących w obiegu bank

skradzionego
obrazu
van Oif^ka

W krajach okupowanych 
kradły nie tylko władze hi­
tlerowskie, nie tylko „szysz 
ki” III Rzeszy, jak „wielki 
łowczy” Herman Goering, 
kradły również małe płotki. 
Cenionym obiektem były 
zwłaszcza dzieła sztuki. Wy 
wożono je nie tylko wago­
nami i całymi pociągami, 
ale także w walizkach ofi­
cerów i plecakach żołnie­
rzy.

Z małego kościółka w Fe­
re - en Tardenois, w depar­
tamencie Aisne we Francji, 
pewien oficer hitlerowski 
skradł cenny obraz z XVIII 
wieku, przedstawiający Ma­
donnę z dzieckiem i pocho­
dzący z pracowni wielkie­
go malarza holenderskiego 
Van Dycka. Oficer wywiózł 
obraz do Berlina i umieścił 
go w swoim mieszkaniu, nie 
zdradzając jednak dzieciom 
jego pochodzenia. Dopiero 
w pozostawionym po zgo­
nie testamencie ujawnił, 
skąd obraz pochodził i zo­
bowiązał dzieci, by zwróci­
ły go Francji. Spadkobier­
cy, zastrzegając sobie ujaw 
nienie nazwiska, przekazali 
cenny obraz kardynałowi 
Doepfnerowi, arcybiskupowi 
Berlina, z prośbą o zwróce­
nie go kościołowi w Fere-en 
Tardenois.

Kradzieże hitlerowskie w 
krajach okupowanych miały 
charakter masowy, nato­
miast wypadków zwrotu, 
jak wyżej opisany, zanoto­
wano tylko kilka. Muzea 
Oraz prywatni właściciele 
ciągle jeszcze — przeważnie 
z małym skutkiem — poszu­
kują zrabowanych dzieł.

Sprostowanie
Pod zdjęciem zamieszczo­

nym wczoraj w notatkach z 
Pragi i Brna przez omyłkę 
znalazł się podpis, iż iest 
to panorama Brna, gdy w 
rzeczywisto-ci zdjęcie przed 
stawia Pragę, natomiast 
zdjęcie Brna w ogóle nie 
ukazało się.

Wokół wydarzeń
w Laosie
LONDYN (PAP). Sytuacja 

w "Vientiane zmienia się z 
dnia na dzień. Według do­
niesień rozgłośni radiowej 
w Vientiane, w piątek ra­
no miasto opanowane zosta­
ło przez kapitana Kong Le 
i jego spadochroniarzy. Od­
działy kapitana Kong Le 
wkroczyły wczoraj wieczo­
rem do Vientiane, a pułków 
nik Khouprasith, który w 
czwartek kontrolował mia­
sto, usunął się wraz ze swy­
mi spadochroniarzami do o- 
bozu wojskowego znajdują­
cego się w odległości 7 kra 
od miasta.

I W piątek rano odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie 
rządu laotańskiego, po któ­
rym. premier Souvana Phou 
ma zaapelował do dowódców 

! wojskowych, aby wycofali 
swe oddziały z miasta w ce­
lu uniknięcia starć.

Warto dodać, że objęcie 
kontroli nad Vientiane przez 
spadochroniarzy King Le od 
było się bez rozlewu krwi. 
Wraz z tymi oddziałami 
wrócili do miasta członko­
wie postępowej organizacji 
młodzieżowej, którzy zmu­
szeni byli w czwartek do o- 
puiszczenia Vientiane przez 
pułkownika Khouprasitha. 

---- •-----

Ben Gurion
o granicy na
Odrze i Nysie
TELAVIV (PAP). Prasa izra 

elska opublikowała sprawo 
zdanie z przyjęcia zorganizo 
wanego przez związek dzień 
nikarzy izraelskich, w któ­
rym wziął udział premier 
Ben Gurion.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy dotyczące jc 
go oświadczenia w sprawie 
granicy Polski na Odrze 
Nysie premier Ben Gurion 
ponownie podkreślił, łż ni­
gdy żaden odpowiedzialny 
człowiek w Izraelu nie po­
mógł i nie pomoże idei re 
wizji granicy Polski.

Rząd Izraela . — powie 
dział Ben Gurion — dąży do 
pokoju, a ten możliwy jest 
jedynie przy utrzymaniu 
.„status quo”-

notów i monet: od „5-setki” 
do „1-groszówki”.

Otóż na koniec 1958 roku 
w obiegu znajdowało się 
22.612,9 min zł, w rok póź­
niej — 31. 12. 1959 r. — 
23.174,7 min zł (na koniec 
br. w obiegu będzie 25,7 mld 
złotych). W roku ubiegłym 
— ponad 10,5 mld zł przypa­
dało na banknoty 500-złoto- 
we. Jest to o niecałe 2 mld 
więcej, niż w 1958 roku. Su 
ma ta stanowiła 45,44 proc. 
wszystkich pieniędzy będą­
cych w tym czasie w obie­
gu. A więc po kraju krążyło 
ponad 21 mla bonknotów 
500-złotowych.

Przeszło 10,2 mld złotych 
przypadło w omawianym o- 
kresie na „100-zlotówki” (o 
około 1 mld więcej, niż w 
1958 roku), tj. 44,24 proc. o- 
gólnej wartości obiegu pie­
niężnego. Reszta bankno­
tów i monet — to w obiegu 
już tylko pieniężna „drob­
nica”. Banknotów 50-złoto- 
wych było w tym czasie łącz 
nie za 981 min złotych, 20- 
złotówek — za 510 min zł, 
a 10-złotowych „Koperni­
ków” i „Kościuszków” oraz 
tej wartości banknotów — 
za 288 min zł. Monet 5-zło- 
towych było w obiegu w koń 
cu zeszłego roku na łączną 
sumę 218,3 min zł (w 1958 
roku — 172 min zl). Złotó­
wek krążyło w tym czasie 
68 min.

Przy okazjii tej analizy u- 
jawnione zostaje źródło na­
szych częstych kłopotów z 
opłatą za bilety tramwajowe 
bądź z uruchomieniem auto­
matów telefonicznych: na­
gminny brak 50-groszówek. 
Niewątpliwie na te tramwa 
jowo - telefoniczne pertur 
bacje wpłynęło zmniejszeni 
w obiegu liczby tych monet 
z ogólnej ich wartości 63,2 
min złotych w 1958 r. do 
57,1 min zł — w ubiegłym 
roku.

Warto jeszcze dodać, że 
pod koniec zeszłego roku w 
obiegu znajdowało się 2-gro 
szowych monet za 3,8 min 
złotych, a jednogroszówek — 
za 2,7 min złotych. Tak wice 
na rynku była w tym cza­
sie wprost nieprawdopodob­
na liczba 270 min „grosiko­
wych” monet.

—e—

VI Krajowy Zjazd
pracowników 
służby zdrowia
rozpoczął obrady
WARSZAWA (PAP). — 9 

bm. rozpoczął się VI Krajo­
wy Zjazd Z w. Za w. Pracow 
ników Służby Zdrowia. W 
czasie dwudniowych obrad 
delegaci reprezentujący po­
nad 300 tys. rzesze pracow­
ników lecznictwa przedysku 
tują i podsumują dotychcza 
sową działalność związku o- 
raz wytyczą główne kierun- 

, ki dalszej jego pracy.

między potężnymi partne­
rami.

|1# LELKA Brytania nie zga 
®* dza się w wielu spra 

wach z USA. Francja prag­
nie zająć, „należne sobie 
miejsce” w bloku państw 
NATO. Niemiecka Republi­
ka Federalna wreszcie o- 
brósłszy w piórka „cudu go­
spodarczego” z laski USA, 
zupełnie niedwuznacznie do 
maga się zaliczenia jej do 
„wielkich mocarstw zachod­
nich”.

Obóz kapitalistyczny sta­
je się coraz bardziej skłó­
cony. Narastają w nim sprze 
czności zarówno natury spo­
łeczno - gospodarczej jak i 
politycznej.

Jakież więc widzą imperia 
liści wyjście z impasu?

PAŃSTWA imperialistycz­
ne próbują szantażować 

polityką ze znanej już pozy­
cji „na krawędzi wojny” 
wskazując, że jakoby państ­
wa socjalistyczne stanowią 
zagrożenie pokoju.

Na naradzie moskiew­
skiej cały obóz socjalisty­
czny i partie komunistycz 
ne i robotnicze jasno i nie­
dwuznacznie, jak to zresz­
tą czynią już od lat, wy­
powiedziały się przeciwko 
wojnie, za pokojowym 
współistnieniem.
Z rąk imperialistów wypa 

da jeszcze jeden, beznadziej 
nie obłudny atut: atut rzeko 
mego zagrożenia ze strony 
obozu socjalistycznego.

Blok państw imperialisty­
cznych kruszeje. Taka jest 
prawda, taki wyrok historii.

Zbyt wielkie wstrząsają 
ni- i sprzeczności, nie posia­
dają imperialiści takiej si­
ły, któraby potrafiła odwró 
cić biegu historii.

Przyszłość należy do so 
cjalizmu, (md)

POWÖDZ W WIELKIEJ BRYTANII

40 hrabstw w Anglii i Walii znalazło się pod wodą, na skutek u ewny 
deszczów. W mieście Bath (na zdjęciu) — rzeka Avon wystąpiła z 0
siągając poziom wód nienotowany od 1882 r.

Zagospodarujmy zabytki przeszłości

Na co przeznaczamy
zamki, pałace, ratusze?
MAMY w Polsce ponad 

5009 obiektów zabytko 
wych. Są to zamki, pałace, 

dwory, klasztory, spichlerze 
i inne budynki gospodar­
cze oraz wiele zabytkowych 
kamieniczek w małych mia 
steczkach. Stanowią one cen 
ne uzupełnienie wiadomości

racjonalny sposób. Tylko 
nieliczna część została zabu 
dowana lub zabezpieczona, 
reszta niszczeje, rozsypując 
się w gruzy.

Budowle zabytkowe, poło 
żonę najczęściej w pięknych 
okolicach, mają jednak 
przeważnie zdrowe mury i

o życiu i obyczajach daw-1stosunkowo niewielkim kos; 
nych Polaków.

Tylko nieliczna część tych 
budynków jest wykorzysty­
wana w bardziej lub mniej

Ostatnie komunikaty spisowe

■ W życzliwym naslroju i przy dobrej 
pogodzie ■ Taksówka dla rach­
mistrzów ■ W 1800 obwodach spis 
zakończony

Prace spisowe w całym kra 
ju przebiegają planowo i 
sprawnie. W drugim dniu 
spisu kontynuowało pracę 
około 200 tys. rachmistrzów 
obwodowych, rejonowych i 
okręgowych. Nie zgłosiło się

Algieria
■ Dokończenie ze str. 1
ozów ultrasowskich w Algie­
rii — Jacques Soustelle — 
przebywa obecnie w Nowym 
Jorku jako korespondent 
skrajnie prawicowego dzień 
nika „Aurorę” informujący 
o przebiegu debaty algier­
skiej w Zgromadzeniu O- 
gólnym Narodów Zjednoczo­
nych. Od czasu do czasu u- 
rządza on konferencje praso­
we i udziela wywiadów dla 
urabiania amerykańskiej o- 
pinii publicznej w duchu ul- 
trasowskim.

„Jedynym rozwiązaniem 
problemu algierskiego — po 
wiedział Soustelle w wywia­
dzie udzielonym dziennika­
rzom amerykańskim wjsakań i budynków spisywa. 
czwartek wieczorem - ]est'ne .OHpod,rstwa rolne.
przekształcenie Algieru w

zaledwie 6 osób i to z po­
wodu choroby.

W ciągu dwóch dni — 6 
i 7 grudnia zakończono już 
spisywanie w 1800 obwo­
dach, co stanowi 1,5 proc. 
w stosunku do liczby obwo­
dów w całym kraju. Były to 
oczywista obwody mniejsze 
oraz takie, które obejmowa­
ły domy wczasowe, bursy, 
klasztory itp., a także go­
spodarstwa zbiorowe, któ­
rych spisywanie jest bar­
dziej ułatwione.

Materiały spisowe podda­
wane są jeszcze dokładnej 
kontroli. Kontrola w Poz­
naniu i Łodzi oraz w woje­
wództwach olsztyńskim, 
szczecińskim, zielonogórskim 
i opolskim wykazała, że for­
mularze spisowe wypełnia­
ne są na ogół prawidłowo. 
Pewne niedokładności stwier 
dzono w rubrykach dotyczą­
cych pracy.

Na wsi spis trwać będzie 
dłużej, niż w mastach —
z uwagi na odległości, któ­
re rachmistrze muszą poko­
nywać oraz ze względu na 
to, że oprócz ludności, mie-

zwykłą prowincję francus­
ką. Jedynym miejscem, w 
którym ten problem może zo 
stać rozwiązany, jest Pa­
ryż. Naród musi zdecydowa 
nie uznać Algierię jako pro 
wincję francuską. Dopóki 
tego nie zrobi — w Algierii 
trwać będzie krwawa Ką­
piel i bedzie się ona stale 
pogarszać”.

• * *
Fernand Feral, jeden z 

oskarżonych w procesie ul- 
trasów, który przed kilku 
dniami uciekł, a następnie 
sarn oddal się w ręce władz 
w pobliżu granicy hiszpań­
skiej, odtransportowany zo­
stał w czwartek wieczorem 
do Paryża. Znajduje się on 
obecnie w wiezieniu Sante.

Okolicznością sprzyjającą 
spisowi jest wyjątkowo ko­
rzystna pogoda.

Życzliwy stosunek ludnoś­
ci do rachmistrzów zasługu­
je na zilustrowanie kilku 
chociażby przykładów. Np. 
w jednej wsi naszego wo­
jewództwa — pod Gdań-

tem przeprowadzony re­
mont — oczywiście z zacho 
waniem właściwych obiek­
towi cech architektonicz­
nych — mógłby przysporzyć 
nam wicie budynków użyt­
kowych na cele kulturalne, 
zdrowotne, turystyczne itn.

Toteż rząd, uznając ten 
problem za ważny, powołał 
6. IV. 1959 komisję do spraw 
zagospodarowani a zabytków 
a wynikiem jej pracy jest 
przeprowadzona ewidencja 
zabytków oraz wnioski w 
postaci projektu uchwały, 
którą rząd w dniu wczoraj 
szym zatwierdził.

Uchwała stwierdza, że w 
kosztach odbudowy obiektu 
zabytkowego na cele użytko 
we partycypuje z jednej 
strony instytucja, na użytek 
której odbudowuje się o- 
biekt, z drugiej resort kul 
tury i sztuki. Udział tego re 
sortu polega przede wszyst 
kim na sfinansowaniu doku 
mentacji historycznej i pro 
jektowo-kosztorysowej oraz 
na ponoszeniu części wy­
datków, związanych ze stro 
ną architektoniczno - zabyt 
kawą.

Pilot Hiroszimy
i jequ smętne
dzieje

Pilot amerykańskiego sa­
molotu „B-29”, którym do­
konał nalotu atomowego na 
Hiroszimę, 41-letni b. major 
Claude Eatherle, uciekł 22 
listopada br. ze szpitala dla 
byłych wojskowych w Wa­
co (Texas) i wszelki ślad po 
nim zaginął-

Eatherle po zwolnieniu z 
lotnictwa wojskowego w 
roku 1947 był pacjentem kil 
ku szpitali, gdyż cierpiał — 
według orzeczeń psychiat­
rów — na kompleks winy, 
czując ciężar odpowiedzial­
ności za 100.000 ofiar w Hi­
roszimie.

W roku 1.956 stanął on 
przed sądem, oskarżony o

Ponadto resort kultury po 
krywa różnice stawek w 
wynagrodzeniu robotników, 
które wynikają z zatrudnię 
nia ich przy robotach o za­
bytkowym charakterze.

Na ten cel Ministerstwo 
Kultury i Sztuki otrzyma 
lo specjalne kredyty, zaś 
rady narodowe otrzyma­
ły zalecenie przystąpienia 
do zagospodarowywania 
zabytkowych obiektów, 
wytypowanych na najbliś 
szy okres przez rządową 
komisję do spraw zagospo 
darowania zabytków.
Na najbliższe pięciolecia 

wytypowano około 80 za­
bytków. Są wśród nich tak 
cenne obiekty jak np. zam 
ki w Sandomierzu, Fiasko 
wej Skale, Wiśniczu, Dęb­
nie, Brzegu, Fromborku i 
Gołąbiu, pałace w Krasi­
czynie, Baranowie, Radzy­
niu Podlaskim, Miłosławiu* 
Narolu, liczne kolegiaty* 
dwory obronne, ratusze i 
szereg innych obiektów.

Oczywiście prace, związa 
ne z odbudową tej olbrzy­
miej ilości niszczejących 
pomników historii i kultu­
ry, nie będą ukończone ani 
w najbliższej pięciolatce, 
ni nawet w następnej. 

Ale już teraz istnieją moż 
Jiwości zap! a nowa ni a, w naj 
bliższych latach uruchomie­
nia sanatoriów, szkół, św:et 
lic, domów wypoczynkowych 
domów pracy twórczej, ho­
teli turystycznych, i wielu 
innych obiektów w odbu­
dowanych i adaptowanych 
budowlach historvcznych.

Mieczysław’ Wiernoski

skiem jeden z mieszkań- dokonanie licznych kradzie- 
cow podwoził rachmistrza z ży w urzędach pocztowych 

swoim w stanie Texas, jednakdomu do domu na 
motocyklu. Chłopi w woj. 
bydgoskim dostarczają sa­
morzutnie pojazdów dla,rach 
mistrzów, a w powiecie Z.iin 
— Jan Kowalski oddał swo-

po
zbadaniu jego stanu psy­
chicznego został uniewinnio 
ny.

W ubiegłym roku Eatherle 
usiłował włamać się do pe

ją taksówkę na dwa dni do wmego domu towarowego w 
dyspozycji rachmistrzów spi- Dallas (Texas) lecz wkrótce 
sowych. W Grudziądzu, dzię potem skarga została wyco- 
ki dobrej organizacji, spis fana, a jego samego wysla-

OBRONA ROZPRAWY 
DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydz. 
^Elektrycznego Politechni­
ki Gdańskiej zawiadamia 

że w dniu 21 grudnia 
) I960 roku o godz. 10 w 
’Ssli 211 gmachu główne­
go odbędzie się dyskusja

!
 publiczna nad rozprawą 
dr adj. mgr inż. Mirona 
Niedźwieckiego pt.: „Ogól 

metody analizy obwo- 
\dów liniowych o parami:- 
itrach zmiennych w czasie 
k zastosowaniu do nie­
których zagadnień prak­
tycznych”.

Promotorem jest prof, 
nadzw. dr inż. Józef Len 
kowski. Recenzentami są: 
Prof. zw. dr inż. Paweł 
Hzulkin, członek kores­
pondent PAN, doc. dr inż. 
Jerzy Seidler i z-ca prof, 
dr inż. Jerzy Dziedzic.

Z . r.ozprawą doktorską 
i opiniami recenzentów za 
poznać się można w Bi­
bliotece Głównej Politech 
niki Gdańskiej

zakończono
dinia,

już drugiego no do szpitala w
skąd obecnie uciekł.

Waco,
(bk)

->kła_d I diuk GDAŃSKIE 
ZAKŁ. GRAF. w Gdańsku 
M-4, zam. 2341
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Wzmożone tempo 
na gdańskich 
budowach

Ostatnie prace wykończe­
niowe w setkach bloków 
mieszkalnych Gdańska i 
woj. gdańskiego dopina się 
na przysłowiowy „ostatni 
guzik”. Tegoroczny plan bu 
downictwa mieszkaniowego 
— 13.693 izby, a więc o prze 
szło 4 tys. izb więcej niż 
oddano w roku 1957, zosta­
nie wykonany w najbliż­
szych dwóch tygodniach. 
Największy udział w tego­
rocznym planie ma spół­
dzielczość mieszkaniowa i 
budowlana — 5 tys. izb. Do­
piero za nią uplasowało się 
budownictwo rad narodo­
wych (DBOR) - 4073, bu­
downictwo zakładowe — 
2950 i budownidwo indywi­
dualne — 1670 izb.

Bardzo poważny jest 
zwłaszcza wzrost budowni­
ctwa spółdzielczego, które 
w ostatnich trzech latach 
wykonało ogromny skok z 
337 izb w roku 1957 do 5 
tys. izb oddanych do użyt­
ku w roku bieżącym.

Lisi
z Przejazdowa

— Jestem mieszkanką 
podmiejskiej wsi Przejaz­
dowo i chcę prosić waszą 
redakcję o pomoc, gdyż

POMIĘDZY nowo wpro­
wadzonymi do progra­

mu szkół ogólnokształcących 
przedmiotami 1 zajęciami 
jest jeden o przydługiej naź 
wie: godziny pracy spoleea 
nie użytecznej. Raz lub dwa 
razy w tygodniu uczniowie 
średnich' klas dostają do 
wykonania pomoce nauko­
we dla klas młodszych — ja 
k?eś sześciany lepione z tek 
tury, litery wy ci mine z kar 
tonu, lub przedmioty o prze 
znaczeniu gospodarczym: — 
skrzynki do kwiatów, wie­
szaki do szatni.

Godziny pracy społecznie 
użytecznej cieszą się uzna­
niem młodzieży. Dryblasy a 
klasy siódmej, ósmej czy 
dziewiątej, zafascynowani lo 
taml kosmicznymi, zaczyta- 
ni w przygodach astronau­
tów patrzą na tekturowa 
pudełka z dużego dystansu 
Na próżno tłumaczy się im, 
że takie „pomoce nauko­
we” przydadzą się najmłod 
szym kolegom. Mają na to 
gotową odpowiedź: — To

już od dawna nosiłam się I niech maluchy same je So­
zi tym zamiarem, ażeby jbia zrobią. Wynikało by 
opisać sytuację tutejszych'stąd, że owe „zajęcia prak- 
kobiet, I tyczne”, mające rozwijać
Tak rozpoczyna się list. sprawność manualną mło-

A sytuacja kobiet w Prze- 
jazdowie Istotnie jest nie 
do pozazdroszczenia. Oto jed 
na z mieszkanek tej wsi 
(imię i nazwisko podano w 
liście) handuje nielegalnie 
wódką.

W Przejazdowi® Jest skup 
zboża i żywca, więc chłopi 
od ręki upłynniają gotówkę. 
Jak dobrze idzie utarg to 
handlarka potrafi dwa razy 
dziennie obrócić do Gdań­
ska po towar. Sprzedaje na 
wet bez nadmiernego zysku 
— 50 zł pół litra. Ale liczy 
na duży obrót. Toteż powo­
dzi się jej znakomicie. Skom 
pletowała meble, kupiła dro 
g:e firanki, jednym słowem 
urządziła się.

Mężczyźni — czytamy w 
liście — jak mogą tak jej 
idą na rękę, bo to dla nich 
wygoda. Jej stałymi klienta 
mi są... (tu podano szereg 
nazwisk). A nasi mężowie 
nie tylko okradają nas i na 
sze dzieci z pieniędzy, ale 
przychodzą w nocy i robią 
awantury. Są i tacy, którzy 
biją swoje żony j grożą im, 
że je wykończą, jeżeli będą j 
o tym mówiły.

Kobiety z Przejazdowa u- 
siłowały namówić handlar­
kę, ażeby zaniedbała swego j 
procederu. Odpowiedziała j 
im, że każdy pracuje jak 
umie.

Zarządzenie Prez. WRN 
zakazało sprzedaży wódki w 
gromadach. Tym samym 
„praca” wspomnianej han­
dlarki (niezależnie od tego, 
że jest w kolizji z innymi 
przepisami) jest na pewno 
procederem karalnym. Autor 
ka listu prosi nas, abyśmy 
przyjechali i sprawdzili 
wszystko na miejscu. Są­
dzimy, że to będzie zbytecz­
ne. Chyba, że ta notatka nie 
poskutkuje. erg

dzieży, są niezbyt dobrze 
dopasowane do jej wieku 
i zainteresowań.

Niespostrzeźenie dla pe­
dagogów chłonność dzieci 
na problemy otaczającego 
je świata ogromnie wzrosła 
wybiegając daleko poza za­
interesowania ich równolat 
ków sprzed lat, powiedz­
my, trzydziestu. To, co dla 
ówczesnej młodzieży było 
pasjonującym zajęciem — 
dla dzisiejszej nie stanowi 
żadnej atrakcji. Owszem, u-

miejętność posługiwania się 
młotkiem, piłką czy stru­
giem może znaleźć uznanie 
w oczach kilkunastoletnich 
młodzieńców, ale tylko wów 
czas, gdy będzie środkiem 
wiodącym do celu, a nie 
celem samym w sobie.

Również przymiotnik — 
„społecznie użyteczne”
brzTmi w uszach dzieci fał­
szywie. Widzą one dokoła 
siebie wiele prac społecz­
nych, ale są to rzeczy na 
poważną skalę. Cała wieś 
wychodzi do melioracji łąk. 
Wszystkie hufce zbierają 
makulaturę na szkoły ty 
siąclecia. Młodzież rozumie, 
że z takiej roboty społeczeń 
stwo będzie miało pożytek. 
Ale z tekturowych pudełek?

CIIYBA więc władze oś­
wiatowo nie trafiły w 

sedno ani z treścią zajęć 
„społecznie użytecznych”, 
ani z ich nazwą. O wiele 
bliższe psychice młodzieży 
starszych klas okazały się 
zetemesowskie Ochotnicze 
Hufce Pracy, organizujące 
terenowe OIIP.

Hufce Terenowe, złożone 
ze starszych uczniów, rów 
nież stawiają sobie za cel 
wykonanie prac społecz­
nych. Lecz nie ma tu mo­
wy o klejeniu pudełek i 
struganiu wieszaków. Chłop 
cy i dziewczęta, dobrowol­
nie pracujący w hufcach 
w dwutygodniowych turach 
podczas wakacji, wykonują 
rzeczy zaspokajające i roz­
wijające zarazem ich mło­
dą społecznikowską ambi­
cję.

Posłużmy się najnowszym 
sprawozdaniem TOIIP — ono 
najlepiej uwidoczni miejsce 

młodzieży szkolnej w dzia-

Do portu gdańskiego przybył statek „Orłowo”
m. in. z ładunkiem kilkuset ton cytryn, suszonych 
fig i daktyli. Artykuły te prosto ze statku załado­
wane zostały do wagonów, aby jak najszybciej tra 
fić do klientów w całym kraju.

CAF — Fot. Koeycarz

łalnoiel społecznej Hufców. 
W Puławach (woj. lubelskie) 
młodzież urządziła park, w 
Zielonej Górze absolwenci 
szkól naprawili boisko spor 
towe, w Dąbrowie Górniczej 
(woj. katowickie) młodzież 
zatrudniona na terenach zie­
lonych, odgruzowała 2.900 ni 
kw. placu, zniwelowała go o 
20 cm, załadowała na furman 
ki i wywiozła ziemię, zasiała 
i zwałowała trawę. Na Ma­
zurach uczniowie t uczenni­
ce pielili szkółki leśne, urzą 
dzaii zieleńce, porządkowali 
nadbrzeże jezior. I tak da­
lej. W lipcu i sierpniu br. 
młodzież szkolna z całego 
kraju przepracowała społecz­
nie w TOHP setki tysięcy 
godzin i nie ma wojewódz­
twa, w którym nie zostałby 
trwały ślad jej roboty.

NIKT oczywiście nie 
chce, by sukces prac 

społecznych inicjowanych 
przez OHP i niepowodze­
nie zajęć społecznie uży­
tecznych w szkołach dopro­
wadziły do tego, że władze 
oświatowe zrezygnują ze 
swojego programu i zado­
wolą się udziałem nauczy­
cieli w akcji hufców tere­
nowych (roboty odbywają 
się pod opieką wychowaw­
ców szkolnych). Walory wy 
chowawcze prac społecz­
nych są tak duże, że za­
chowanie ich w programie 
zajęć szkolnych nie podle­
ga dyskusji. Trzeba jednak 
podyskutować o ich treści.

Zęby zerwać z tradycją 
klejenia sześcianów i stru­
gania deseczek.

Żeby zawrzeć w nich to, 
co naprawdę interesuje dzi

siejszą młodzież i pobudza 
jej społeczne ambicje.

Irena Frąckowiak

Wyższość kobiecych sposobów
JT'OBIETY zawsze ma- 

-L*- ją rację. (Po fakcie). 
I nigdy nie omieszkają 
tego wypomnieć. Któż z 
nas nie zna uroczego: 
„...a mówiłam..."?

Rzeczywiście mówiła. 1 
co najgorsze, udowodni­
ła. Udało jej się to jak 
ślepej kurze ziarnko i 
tylko dzięki skandalicz-

W odbudowanym zamku 
Muzeum Ziemi Słupskiej

W Słupsku zakończona zo 
stała trwająca od dwóch lat

ĘJW€M€J€8
inwestorzy
zleceniodawcy

Jak nas zawiadamia Wo­
jewódzka Komisja Rozdzia­
łu Robót w Gdańsku, zgod­
nie z zarządzeniem nr 64 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie 
Ministrów z dnia 5 bm.t któ 
re wprowadza zmiany w 
trybie postępowania przy 
zgłaszaniu i rozdziale robót, 
inwestor — zleceniodawca 
winien w terminie do dnia 
29 stycznia 1961 roku złożyć 
(na wzorze RR-1) wykonaw 
cy, przedsiębiorstwu budów 
lano - montażowemu, for­
malno zamówienie na nowo 
rozpoczynane roboty z wy­
odrębnieniem zakresu robót 
na 1961 rok oraz w zakresie 
robót kontynuowanych ich 
wielkość na 1961 rok.

Zgłoszenie to winno być 
uprzednio potwierdzone (na 
dokumencie zgłoszenia) przez 
właściwy bank finansujący 
(inwestycyjny, rolny, NBP), 
stwierdzający podstawę fi­
nansowania w zakresie inwe 
stycjl, kapitalnych remon­
tów I bieżących remontów, 
finansowych z® środków 
eksploatacyjnych.

Reprezentacyjny
nowoczesny
obszerny

Losy przyszłego teatru w 
Gdyni, ciągle jeszcze są te­
matem listów nadchodzących 
do redakcji. Niektórzy ich 
autorzy w uwagach swoich 
powracają do powodów spa­
lenia się starego budynku, 
zwanego „stodołą”. Do ta­
kich należy m. in. p. Zyg­
munt Rcjminiak z Gdyni. 
Winę za ten wypadek przy­
pisuje on zbyt niskiej wy­
sokości wieży strażackiej, 2 
której nie dostrzeżono w 
porę pierwszych objawów 
pożaru.

Aczkolwiek jest już po fak­
cie, na temat ten można tro­
chę podyskutować, bo my ma­
my inne zdanie. W dobie wy­
sokiej techniki, średniowieczny 
strażnik wytrzeszczający oczy 
na miasto — byiby chyba prze 
żytkiem. Zresztą W nocy i tak 
nie ujrzałby dymu, a co naj­
wyżej płomienie ogarniające bu 
dynelc. Tylko, że wtedy byłoby 
już „trochę” za późno na In­
tel wencję straży pożarnej. Moi 
liwość szybkiego porozumienia 
się telefonicznego, czy zaalar­
mowania straży urządzeniem 
sygnałowym uruchamianym jed 
nym uderzeniem ręki (po stłu­
czeniu szybki w urządzeniu), 
zastępuje tu chyba z powodze­
niem, górującą nad otoczeniem 
wieżę i czuwającego strażnika.

Co zaś do reszty listu, 
Pańskich sugestii i projek­
tu nowego teatru dla Gdy­
ni (we wszystkich listach 
które na ten temat piszą dc 
nas czytelnicy, powtarza się 
żądanie budowy nowego gma 
chu o pięknej, nowoczesnej 
architekturze, okazałego 1 
obszernego) to zainteresu­
jemy nimi Społeczny Komi­
tet Budowy Teatru. Nowo 
powstałe to ciało, jest właś­
nie powołane do rozważa­
nia i rozstrzygania takich 
spraw.

Dziękując Panu za obszar 
ny list, rysunek przyszłego 
teatru i propozycje wypusz 
czenia „cegiełek” o różne5 
wartości — z satysfakcją 
odnotowujemy szerokie za­
interesowanie społeczeństwa 
losami teatru gdyńskiego 
oraz płynącą z wszystkich 
listów wiarę w ofiarność 
mieszkańców trójmiasta i 
d ek 1 a r ac je got owo ś ci 
tych ofiar.

odbudowa historycznego 
zamku pomorskich książąt 
piastowskich. Zamek ten — 
bezcenny zabytek polsko­
ści ziemi Wybrzeża Kosza­
lińskiego wzniesiony w po­
czątkach XVI stulecia przez 
ks. Bogusława X — należy 
do najpiękniejszych zabyt­
ków architektury . słowiań­
skiej. Po włączeniu Pomo­
rza do Prus został on cał­
kowicie zdewastowany prze/. 
Fryderyka I, który dążąc do 
zatarcia wszelkich śladów 
świadczących o słowiań­
skim pochodzeniu zamku 
kazał pozrywać nawet obi­
cia ścian i wywiózł do Ber­
lina drogocenne arrasy 
przedstawiające m. in. sce­
ny polowań na tura i niedź 
wiedzia.

Dopiero po powrocie Zie­
mi Koszalińskiej do Macie­
rzy, przystąpiono do odbu­
dowy historycznego pomni­
ka polskiej architektury na 
Pomorzu.

Już wkrótce, gdy zakon- |
r-o eto infonci/iimin I w

nemu brakowi solidarno­
ści męskiej kierownika 
punktu usługowego —-
ale jednak udało! Bo kie 
dy dała mi moje własne 
pieniądze i kazała kupić 
długą, ozdobną listwę na 
„karnisze” do firanek — 
bojowe zadanie wykona­
łem za 31,93 zł. Punkt u- 
slugowy nr 6 w Nowym 
Porcie przy ul. Wolności 
17 (Rzemieślniczej Spół­

dzielni Pracy „Szklarz” z 
Oruni) za 185 cm ramy 
— listwy, pobrał 15,73 zł 
tj. po 8,50 zł za 1 m, a 
za odcięcie jej od dłu­
giego odcinka — 16,30 zł. 
Tak więc skomplikowa­

li na robocizna — a za ta­
tką uznać należy przepi- 
•ilowanie listewki o szero- 
^ kości 30 mm — koszto­

wała więcej niż sam ma- ■ 
teriał!

Sprawunek został w 
domu przyjęty lodowa­
tym spojrzeniem mają­
cym znaczyć: „ciebie
gdzie posłać..." oraz zna- 

g nym nam komentarzem:
| „... a mówiłam!"
I| Mówiła dopiero potem, 
|że mianowicie, sama zro- 
| fu to za połowę ceny 
%Tak więc „karnisz” do 
Ą drugiego okna kupiła sa- 
;|mo. W punkcie usługo­
wi wym nr 3 przy ul. Grun- 
jwaldzkiej we Wrzeszczu 
I (tej samej spółdzielni 
1 „Szklarz”) zapłaciła za 1 
! metr listwy również 8,50 
| zł, a za 185 cm listwy — 
»15,30 (!) ale za jej przy- 
I cięcie tyło 3 zł! Razem 
118,30.

Na obydwie idęntycz-
czą się intensywnie P*-0-!!^ usługi mamy rachun- 
wadzone prace malarskie js ki 0 różnej wysokości 
i dekoracyjne stanie sie or jr kosztów. Sa one' dowo- 
siedzibą Muzeum Ziemi ' dcm wy£sz0§ci kobiecych
Słupskiej.

wzdłuż brzetjow
Dolne; Wisty

Oddział gdański PTTK za 
mierzą już w najbliższym 
sezonie letnim otworzyć nie 
zwykle ciekawą trasę tury­
styczną, która będzie wio­
dła po obu brzegach dolnej 
Wisły. Teren ten jest przez 
turystów bardzo mało od­
wiedzany, mimo swoich licz 
nych zabytków historycz­
nych, przyrodniczych oraz 
ciekawostek krajobrazowych 
i geograficznych. Planuje się 
jednodniowe wycieczki au­
tokarem z przyczepą zabie­
rającym ok. 100 osób przy 
koszcie nie przekraczającym 
100 zł. Trasa wycieczki 
wieść będzie z Gdańska 
przez Tczew, Gniew, Nowe, 
Chełmno, Grudziądz, Kwi­
dzyn i Malbork do Gdańska, 
umożliwiając zwiedzenie m. 
in. licznych na tej trasie 
amków pokrzyżackich oraz 

do | zabytkowych gotyckich ko­
ściołów nadwiślańskich.

sposobów, a także świa- 
ßdeetwem jak najlepiej 
I pojętej elastyczności dzia 
Ulania punktów rzemieśl- 
I niczych i na długi czas 
Ibędą one stanowić druz- 
I pocący argument w do- 
1 mowych polemikach za- 
jeżynających się od słów 
i „a mówiłam".
1 Jak długo będzie jesz­

cze tak mówić Wysoki 
Zarządzie Spółdzielni 

? „Szklarz”?
I (zbicz)

laglowce
na horyzoncie

Znany żeglarz angielski k\t. 
Alan Viliiers, oświadczył nie­
dawno, że możliwy jest powrót 
żaglowców do światowej żeglu 
Si handlowej. Zagadnienia te 
stanowią obecnie przedmiot ba 
dań okrotowców zachoetnionie- 
mieckich, którzy pracu:ą nad 
koncepcją żaglowca towarowe­
go o nośności 11 000 TDW.

Byłby to statek 5-masztowy
0 długości ok. 322 metrów. W 
eksploatacji miałby on być 
tańszy niż obecne motorowce, 
czy parowce. Np. dla szlaku 
północno - atlantyckiego prze­
widuje się koszty przewozu
1 tony ładunku na żaglowcach 
o 2 dolary niższe niż na stat­
kach o napędzie mechanicz­
nym.

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki — 

..Kuglarze’’ — g. 19 
SOPOT — „Kameralny” —

„Księżyc świeci nieszczęśli­
wym” g. 19

GDYNIA — Muzyczny —
„Bajadera” g. 19 

WRZESZCZ, ul. Wajdeloty — 
Teatr Rapsodyczny — „Gwiaz 
dy dla wszystkich” 11 1 13
Studencki Teatr „Zak” — 
..Co—To” g. 18

Hala Stoczyli Gdańskiej — 
Cyrk szwedzki „Zoo Cirkui 
Trolle Rhodin" g. 13

? KIEDV ?
Ct/ fojifi/eście i

„Włókniarz” — „Mttmu" — 
radź. — cd 1. 16; g, 18 
„Gedania” — „Szalona noc” 
meks. od 1. 18; g. 16, 18, 20 
„Panorama” — „Żywa woda” 
(panoram.) fr. od 1. 14; — 
g. 15,45, 18, 20,15
„Piast” — „Złamana strzała” 
USA od ]. 12; g. 17, 19,30 
„Wrzos” — „Zakochała się 
dziewczyna” radź. od 1. 14;
g. 15,45, 18, 20,15

ORUNIA — Dom Kultury - 
„Miasto bez wody” radź. od 
1. 14, g. 17, 19

NRF cd 1. 18; j WRZESZCZ — „Znicz” -
„Chleb, miłość 1...” — (pa 

nor.) wł. od 1.'1,6; g. 16, 18, "0 
,,Bajka” — „Sierioża” radź. 
od 1. 12; g. 9,30, 11.30, 13,30
16, 18, 20
„Tramwajarz” — „Walet pl 
kowy” poi. — od 1. 16; g. 16 
13 20
„Zawisza” — „Sombrero” — 
radź. c-d 1. 10; g. 17. 19

NOWY PORT — „1 Maja” - 
„Teresa Raquin” _ fr. od
l. 16; g. 16, 18, 20

FOTOPLASTIKON — Wrzeszca 
„Cejlon”

FOTOPEASTIKON MORSKI - 
Gdynia — „Wenecja” w ko­
lorze godz 10—21,

KINA
GDANSK — ,,Leningrad” —

„Nikt mnie nie woła” poi, 
od 1. 18 g. 10, 12,30, 15.30,
17,45, 20 ..Rosemarie wśród
milionerów 
g. 22
„Kameralne” — „Okno na 
podwórze” USA — od 1. 16; 
g. 15,45, 18, 20,15 
„Żak” — „Nie wysłany list” 
radź. — od I. 16, g. 16, 18
20
„Przyjaźń” — „Hiroszima 
moja miłość” — fr, od 1. 
18; g. 17,30, 20 
„Motława” — „Bitwa pod ni 
ramidami” radź. — od 1. 
12; g. 15,45, 18, 20,15

O U IWA — „Delfin” — „Pól 
serio pół żartem” USA — 
od 1. 18; g. 15,45, 18, 20,15 

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Szatan z VII klasy” — poi. 
od 1. 12; g. 15,45, 18, 20,15 
„Goplana” — „Polowanie na 
lokomotywę” (panoram.) — 
USA — od 1. 14; g. 10. 12 
14, 16, 18, 20
„Atlantic” — „U progu ży­
cia” szwedzki — od 1. 18;
g. 16. 18 20
„Klubowe” — „Oni ocalili 
Londyn” ang. od 1. 14; g. 18, 
20,15
„Mimoza” — „U progu ciem 
ności” ang. od 1. 18; g. 15,45, 
18, 20,15

OKSYWIE — „Mewa” — „Mło
d/i małżonkowie” wł. od 1.
18; g. 18. 20

GRABÓWEK — „Fala” — 
Cyrano de Bergerac” — 

USA — od 1. 12; g. 16, 18,15 
20

CHYLONIA - „Promień” - 
„Mężczyzna w spodenkach” 
wł. od 1. 12; g, 16, 18,15, 20,30

ORŁOWO — „Neptun” - 
„Siostry” III ser. radź, od 1. 
16; g. 16, 18,15. 20,30

OBŁUZE — „Marynarz” - 
„Sokół stepowy” (panoram.) 
radź, od 1. 14; g. 17, 19 

RUMIA — „Aurora” „Dwa 
oblicza Nataszy" — radź, — 
od 1. 12; g. 18, 20,15

SOPOT — „Bałtyk” — „Burz­
liwa młodość” — radź. od 
i. 12; g. 15,30, 17,30 19,30
„Polonia” — „Miłość należy 
ocenić” radź. od 1. 12; —
g. 16. 18, 20

PRUSZCZ — „Krakus” - 
„Skarby kró,!a Salomona” — 
USA — od 1. 10;

WYSTAWY
CBWA w Sopocie — Sopocka 

międzyszkolna wystawa ry 
sunku czynna codziennie — 
prócz poniedziałków — od 
godz. 10—18.

Klub — Świetlica Politechniki 
Gdańskiej — wystawa obra­

zów Zdzisława Brodowicza I 
Jerzego Zabłockiego — czyn­
na codziennie prócz niedziel 
1 świąt od godz. 10—21. 

Muzeum Mar. Woj. Gdynia 
Bulwar Szwedzki — czynna 
w godz. 10—18.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie z wyiat- 
kiem poniedziałków w godz. 
10—15 w niedziele w godz 
10—18.

Studencki Salon Wystawowi 
„Żaka” — wystawa makr- 
'twa Danuty Kosztnluk t Wło 
dzimierza Łajminga — czyn­
na codziennie od godz. 17 '" 

Biblioteka Główna Politechni­
ki Gdańskiej — wystawa — 
„Holenderska Książka Nau­
kowa” — czynna codzi-nirc 
prócz niedziel od godz. 10—17

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 3, al. 

Zwycięstwa 35, WRZESZCZ — 
apt. nr 7 ul. Grunwaldzka 83 
— apt. nr 66, ul. Modzelew­
skiego 10, SOPOT — apt. nr 
25 ul. 20 Października 715 — 
GDYNIA — apt. nr 8 ul. 
Śląska 42 OBŁUZE — apte­
ka nr 63, ulica Bednar­
ska U ORF OWO - antek 
nr 20 ul. Bohaterów Stalin 

«6 NOWY PO'iii _ api 
r 4 ul. Oltwska 83.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku,

SOBOTA — 10. XII. 60 r. 
PROGRAM LOKALNY:

7.00 — Najmilsze melodie.
7.15 — Muzyka i reklamy. 8.36 
—• Koncert Filh. Szczecińskiej. 
11.10 — Orkiestry dęte. 11.30 — 
„Wolność Tomku w swoim 
domku”. 11.40 — Nowości ra­
dzieckiej muzyki rozrywkowej 
11.54 — Serwis rybacki. 12.15
— Audycja dla wsi. 13.00 —
Poradnik dla wsi. 13,15 — Kon­
cert życzeń. 16.00 — Reportaż 
„Azyl” A. Głowackiej. 16.20 — 
Muzyczne kontrasty. 17.00 -
„Ulice i uliczki”. 17.20 —
— Muzyka operetkowa i fil­
mowa. 17.50 — „O ludziach
niespokojnych”. 18.00 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 
18.20 — Muzyka. 20.50 — Ser­
wis rybacki i felieton z dzwon 
kiem.
PROGRAM
OGÓLNOPOLSKI

5.36 — Muzyka poranna, 6.50
— Gimnastyka. 7.40 — Prze­
gląd‘prasy. 9.35 — Radiostacja 
młodości. 10.00 — W różnych
'em pach. 10,20 — „Biała
śmierć” — wspomnienia ratow 
ników Górskiego Ochotn. Po 
gotowia Ratunkowego. 12.25 — 
Ze zbiorów polskich folklory­
stów. 12.45 — Radiowy kurs
nauki jęz. ros. 15,05 — Utwory

skrzypcowe. 15.30 — D!a dzie­
ci słuchowisko pt. „Szukam 
przyjaciół”. 18.25 — Muzyka i 
aktualności. 18.50 — Felieton 
Marcelego Jorsta. 19.00 — Wia­
domości. 19.15 — Nowości mu­
zyki rozrywkowej. 19.30 
„Matysiakowie”. 20.60 — Kon­
cert Orkiestry Poi. Radia, 
‘’1.00 — Z kraju i ze świata, 
21.40 — Gra Poznańska U-tka 
Radiowa. 22.00 — Recital for­
tepianowy Margot Pinter. 22.30
— „Nauki małżeńskie pani 
Candle”. 23.00 — Muzyka ta­
neczna. 23.50 — Ostatnie wia­
domości.

J 8= LBEWiltJ
Sobota — io. XII. «0 r.

17.40 — Neptun i muzyka,
17,45 — Omówienie programu, 
17,50 — W ruinach starego pa­
łacu — film fabuł. prod, radź., 
18,55 — w krajach socjalizmu, 
19 10 — Paragraf i fajka, 19,30
— Dziennik, 20,00 — Pegaz, 20,30
— Program tygodnia, 20 45 -< 

Powrót hrabiego Mont-* Chri- 
10”, film fabuł. prod. USA, 

'2.15 — Polska Kronika Filmo­
wa i ostatnie wiadomości, 22,35
— Co się państwu podoba? —pro
grrm rozrywkowy kabaretu 
„Szpak”, 24,05 — Omówienlaf
programu.
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Koszykarze Floty
grać będą
z Zawiszą i Notecią

W sobotę 1 w niedzielę ko 
kzykarze gdyńskiej Floty ro­
zegrają dwa mecze o mlstrzo 
stwo II ligi. Oba spotkania 
odbędą się w sali MDK w 
Gdyni przy ul. Żeromskie­
go.

ipomomfc

Czy nie warto pomyśleć 
o utworzeniu
muzeum kultury fizycznej Wybrzeża ?

Nawet najlepsze wyniki sportowe
nie określają jeszcze poziome kultury fizyczoej

Podkoszowa walka o pił-
kę...

Fot. Stasiak

Dziś o godz. 20 marynarze 
zmierzą się z silnym zespo­
łem bydgoskiego Zawiszy, 
natomiast jutro (o godz. 12) 
Flota grać będzie z Notecią 
Mątwy.

Wydaje się, że Idea utwo­
rzenia muzeum kultury fi­
zycznej na Wybrzeżu w pełni 
Już dojrzała do realizacji.

Dla konkretne! 1 obrazowej 
popularyzacji zagadnień kul­
tury fizycznej z jej najwięk­
szymi częściami składowymi: 
wychowaniem fizycznym i 
sportem niezbędne jest utwo­
rzenie muzeum. Muzeum kul­
tury fizycznej Wybrzeża win­
no mieć charakter dydaktycz 
ny 1 posiadać wartość histo­
ryczną.

Myślę, że od zbierania 
eksponatów o historycznym 
znaczeniu należałoby rozpo­
cząć pracę. Przede wszyst­
kim dlatego, ażeby jak naj­
rychlej uratować bezcenne 
eksponaty, które porozrzu­
cane są po całym trój mieś­
cie i z każdym dniem ule­
gają zniszczeniu. Dotąd

Z boczne! trybuny

Przed lekkoatletycznym sejmikiem
JUTRO w sali konfe­

rencyjnej Związku 
Zawodowego Fracow 

ników Budowlanych od- 
1 będzie się Okręgowy 
! Zjazd Delegatów GOZLA 
Gdański sejmik lekkoa­
tletyczny mieć będzie 
charakter sprawozdaw­
czo - wyborczy- 

Właściwie na tym król 
kim anonsie można by 
poprzestać. Ale czyż w 
przeddzień zjazdu moż- 

| na nie wspomnieć, bodaj 
pokrótce, o osiągnięciach, 
które dały gdańskiej lek 
koatletyce wysokie miej 
see w ogólnopolskiej hie 
rarchii? Wymieńmy tyl­
ko najważniejsze...

A wiąc, na mistrzostwach 
Polski w Olsztynie: 5 tytu­
łów mistrzowskich, 3 dru­
gie miejsca 1 3 trzecie (a 
przecież reprezentacja nasza 
występowała wówczas osła­
biona brakiem m. in. Krze 
sińskiej i Kropidłowsklego). 
Młodzi zawodnicy wybrzeżo 
wych klubów zdobyli w su 
mie w ub. sezonie 100 kó­
łek Olimpijskich. W okręgu

niestety nikt ani się o to 
nie troszczył, ani nie przy­
pisywał temu żadnej war­
tości.

Z podziwem i dumą mó­
wimy o naszych najlepszych 
sportowcach Wybrzeża, ja­
kimi byli i są olimpijczycy 
gdańscy. Nazwiska te prze­
chodzą do historii sportu 
polskiego, a nawet światowe 
go, ale nikt, jak się wyda­
je, nie zajął się zebraniem 
po nich pamiątek.

Niezbędne również wydaje 
się utworzenie izialu sportu 
polskiego w b. wolnym ni. 
Gdańsku. Historia jego jest nie 
zwykle ciekawa 1 pouczająca 
a rozwój wykazuje wielkie 
przywiązanie do Macierzy. Wy­
daje się koniecznym utworze­
nie oddzielnych działów spor­
tu wiejskiego, robotniczego, 
trójmiasta i inn.

Z obecnego, masowego roz­
woju sportu wiejskiego 1 robot 
niczego nic nie powinno być 
uronione, a w zebraniu ma­
teriału dopomóc powlny LZS 1 
WKZZ. Również sport szkolny 
1 harcerski mają swoją histo­
ryczną wymowę.

Jak ml wiadomo, wiele eks­
ponatów 1 „białych kruków” 
które są w prywatnym posiada 
niu, a które niewątpliwie zo­
staną ofiarowane, gdy będzie 
gwarancja ich zabezpieczenia, 
czeka na utworzenie muzeum 
ziemi gdańskiej. Senior poi

odpowiednimi pomieszcze­
niami, a dyrektorem któ­
rego jest mgr Michowski, 
wykazujący zawsze wielkie 
zrozumienie dla spraw kul­
tury fizycznej i sportu.

Stefan Szelestowski

Spotykamy się często z i Nasuwają się w związku
Ä*t" p.rÄ’ A'z b™ *2k na-
stawą której jest powszech dal być powinno? Gzy W 
ne l wszechstronne wycho- nowych warunkach społecz- 
Ä S“w‘l wyciyl nreh dalej zauważać moi- 
nowy. Porównanie Jest chy na li tylko wierzchołek pi- 
ba trafne, gdyż plastycznie ramidy. nie troszcząc się i 

"ie interesując wcale jej 
osobników na stromej l podstawą. Czy nadal odpa- 
wciąż zwężającej się drodze dający w eliminacjach będą
wiodącej do szczytów o Inn- "h , .„ T  Q
pijskich. Prawo eliminacji, Pogardzam. I pytanie . me 
powszechnie stosowane w ostatnie, ale, najważniejsze: 
sporcie stało się bezw/.ględ- ray tylko wąskie grono wy
ne. Do absurdu doprowa- ... . , __
dzono np. w USA, gdzie brancow losu dopuszczać 
rekordziści świata, chwilo- należy w ogóle na drogę 
wo niedysponowani w cza- eliminacji?
sie przedolimpijskich eltml .... .__
nacji tracili prawo startu I Nie przypuszczam, ze. na- 
w Rzymie. Liczy się więc wet spośród najbardziej za- 
tyiko zwycięzca, a poko- gorzaiych kibiców, jakiegoś 
nany, mimo największego;? , ' ,
wysiłku 1 poświęcenia, nie j jednego sportu, a Więc Wl- 
Jest po prostu zauważany, jdzących tylko mały wyci- 
Tak już, niestety, jest. Ta- ; npir kulturv fizveznei. znai- 
ką spuściznę w stosunkach , . . : . , , , *
międzyludzkich przejął współ- ;dzie się wielu, którzy. ŚWia- 
czesny sport z poprzednich!domie oddaliby swój głos 
ÄBttlWw K2Ä “ pozostawieniem takiego
nej, konkurecyjnej walce 
słabsi zawsze byli spychani 
na dno życia społecznego.

To jednak jest sukces

Konopnicki

wicemisirzen Polski
Jak już Informowaliśmy 

IV ogólnopolski wyścig go- 
kartów w Warszawie za­
kończył się zwycięstwem 
Piecki (AP Śląsk) przed 
Konopnickim (Budowlani 
Gdańsk) i Glibem (PZM Ra 
dom). Ze względu na to, Ie 
był to już ostatni wyścig

stanu rzeczy.
Pedagodzy wykażą nawet 

szkodliwość stosowania sy­
stemu eliminacji, jako że 
tylko zasada selekcji może 
być w życiu społecznym sto 
sowana (pomiędzy elimina­
cją, a selekcją są zasadni­
cze różnice). Tak ta sprawa 
wygląda w teorii. A jak jest 
w praktyce? Nie zamierzam 
twierdzić, że praktyka za­
przecza teorii, że wszyscy

„ , ‘jakby się mogło w czasiewodnicy Wybrzeża zajęli nastę . j j * „„„„
pujące miejsca: a - w. Ko- olimpiady wydawać, zapa- 
nopnicki (gkm Budowlani trzeni są w szczyt piramidy 
Gdańsk ) — 16 pkt., iv — z. KF i zachwyceni o.siągmę- 
Pietluewicz (LPZ TOS Gdynia) • , n Jl SDortu WV-
10 pkt., VI — W. Wertyński Cldml naszego sportu wy 
(LP2 TOS Gdynia) - 6 pkt., czynowego aprobują zasa- 
VII — t. Nowicki (LPż tos idę: wynik za wszelką cenę! 
Gdynia) — 6 pkt. 1 XI — K. | jest już spora gromadka lu- 
Cwiklińskl (LPZ Stocznia Mar. [dzi, bynajmniej nie wrogów 
Woj. Gdynia) — 3 pkt.

gdańskim I osób posiada 
klasę mistrzowską między­
narodową, a 10 — klasę ml 
strzowską krajową, I wresa 
cle sukces o największym
ciężarze gatunkowym; olim J jskich ^działaczy . lekkonlletyez- 
pijskie medale Elżbiety

St&Bfi&nct
Akademii Medycznych
Poznania i Gdańska

wafczfć będą 
pod koszem, 
siatka i na ' i

Dziś i jutro rozegrany zosta­
nie mecz w trzech dyscypli- 
nach sportowych, między stu- i 
dentami Akademii Medycznych j \ 
Gdańska i Poznania. j t

10 bm. w sali studium WF 
przy ul. Marksa 107 o godz. i ' 
18 grać będą koszykarki, zaś i os 
o godz. 19 zmierzą się koszy- | 
karze.

W tej samej sali, 11 bm, o 
godz. 9,15 będziemy świadkami 
meczu siatkarek, a o godz. 10 
— pojedynku siatkarzy.

I wreszcie pływanie. Zawody 
pływackie rozegrane zostaną o 
godz. 10 w niedzielę na krytej 
pływalni gdyńskiej Arki. (1)

------- @--------
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sędziowie lekkoatletyczni!

Prezydium Kolegium Sę­
dziów GOZLA zawiadamia, 
iż dziś o godz. 17 w Stu­
dium Nauczycielskim WF w 
Oliwie (ul. Wiejska 1) od­
będzie się weryfikacja na 
sędziów związkowych i mię 
dzynarodowych.

KrzesińskleJ; Jarosławy Jóź , 
wlakowskiej 1 Kazimierza ^ 
Zimnego. ś

Nie znaczy to jednak ^ 
wcale, że marsz naprzód ^ 
odbywał się bez żadnych ^ 
wstrząsów i zahamowań 
O słabych stronach wy- 
brzeżowej lekkoatletyki 
usłyszymy zapewne w 
sprawozdaniu i dyskusji. 
Ale rzecz w tym, by o- 
wa dyskusja miała cha­
rakter konstruktywny i 
rzeczowy, by służyła 
sprawie dalszego awan- S 
su gdańskiej lekkoatlety ) 
ki... J
ATIEDZIELNY zjazd na) 
a* kreśli z pewnością / 

plany dalszego rozwoju} 
gdańskiej lekkoatletyki. 
Plany nie tylko dla przy 
szłego zarządu i dla de­
legatów na zjazd PZLA, 
ale także dla setek czę- 
sio mało znanych, pracu 

(jących bez rozgłosu dzia 
t laczy. Bo „królowa spor 
) tu” potrzebuje przecież 

nie tylko rycerzy, ale 
także giermków 1 pa­
ziów. Teoria o jak naj­
szerszej podstawie plra- 
midy, na której szczycie J 
znajduje się zarząd / 
GOZLA, ma więc swoje ^ 
uzasadnienie,-. S

nych Jan Albrecht posiada np. 
w swoich prywatnych zbi rach 
wiele cennych rzeczy, które 
chciałby przekazać jakiejś or­
ganizacji, a które według mnie 
winny znaleźć sie w muzeum.

Aby nie zwlekać, rzucam 
myśl, by WKKFiT w Gdań­
sku powołał komitet, który 
z kolei opracowałby zbioro­
wo zakres muzeum i plan 
realizacji. Jako najwłaściw­
sze miejsce, przynajmniej 
w pierwszym stadium reali­
zacji wydaje się Technikum 
Wychowania Fizycznego w 
Oliwie, które rozporządza

A StEmsss
piłki ręcznej

W niedzielę o godz. 10 w hali 
Spójni przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu rozegrany zosta­
nie mecz A-klasowy Lechia — 
AZS Gdańsk w piłce ręcznej 
męskich drużyn siedmioosobo­
wych.

Na trasie ogólnopolski ego wyścigu go-kartów to 
Warszawie. CAF — Fot. Barącz

w tym roku, można poku­
sić się o ocenę udziału re­
prezentantów Wybrzeża w 
tej nowej dyscyplinie spor­
tu motorowego.

Na wstępie parę cyfr: w te­
gorocznych nieoficjalnych mi­
strzostwach kraju go-kartów 
startowało 28 zawodników w 
tym 12 z trójmiasta (Śląsk 8, 
Wielkopolska 3, kieleckie 1 ko 
Szalińskie po 2 oraz Warsza­
wa 1).

Zespołowo zdecydowane zwy­
cięstwo odnieśli nasi reprezen­
tanci, zdobywając 41 punktów 
przed Śląskiem — 37 pkt. W 
klasyfikacji indywidualnej za-

Dwudniowe obrady 
w sprawie żeglarstwa

W związku z planami roz 
woju gospodarki morskiej 
w planie 5-letnim oraz za­
kończeniem sezonu żeglar­
skiego, Zarząd Okręgu 
Gdańskiego Polskiego Zwiąż 
ku Żeglarskiego organizuje 
dziś o godz. 10.30 w sali 
konferencyjnej PPiUR „Ar­
ka” (ul. Waszyngtona 34). 
ogólnopolską konferencję 
prasową poświęconą oce­
nie roli oraz możliwości że-

1 Na zakończenie cyfr Jeszcze 
jedna informacja — w naszym 
okręgu działa w tej chwili 
pięć sekcji go-kartów: AKS
Bałtyk Gdynia, AP Morski 
Gdynia, GKM Budowlani 
Gdańsk, LPŻ Stocznia Mar 
Woj, Gdynia I LPŻ TOS Gdy­
nia.

Jak więc widzimy go-kar 
ting zdobył sobie u nas pra 
wo obywatelstwa 1 już w 
pierwszym roku istnienia 

zanotował poważne osiągnię 
cia. Niemniej jednak, wy­
daje nam się, iż nie wszyst­
kie możliwości rozwojowe 
zostały należycie wykorzy­
stane. Przykładem tego mo­
że być fakt, że pomimo ze­
społowego zwycięstwa nad 
Śląskiem, okręg katowicki 
ma dużo lepszą średnią pun 
któw zdobytych przez zawo 
dników — 4,83, podczas gdy 
średnia gdańszczan wynosi 
tylko 3,42 pkt. na zawód-

Pozdrowienia z Czechosłowacji od siatkarek AZS

glarstwa w dostarczeniu go 
spodarce morskiej wykwall ńlka~
fikowanych kadr pracowni-, . ,i-,. „„„ “ I Wraz z masowością, pod
k°W morza. względem której bezsprzecznie

Obrady będą zasadniczo Przewodzimy w kraju, winna 
dwudniowe, bowiem W nie- '*6 dokładność przygotowania
dziele o godz 10 W tei sa sprzętu' ,z ^ niestety, było uzucię. O gonz. iu w lej sa u nas jeszcze bardzo słabo.
mej sali dziennikarze i za-, większość go-: artów kończo-
proszeni goście wezmą u- ,nych było dosłownie na godzinę
dział w walnvm zeromadzp-1 pFzed startem» co naturalnie . ai w wainym zgromaazc |nie pozwaiało na właśeiwe wy
niu sprawozdawczo - wy- j regulowanie silnika, sprawdze- 
borczym Okręgu Gdańskie- nie, całego pojazdu i odpowie- 

P77 idni trening. Efekty znane: wy
6 • Icofywanie się zawodnika jadą­

cego na dobrej pozycji z po­
wodu defektu. Defekty te, 
to • przyczyna skiasytiKowania 
tylko pięciu gdańszczan w ta­
beli nieoficjalnych mistrzostw 
Polski.

Wydaje nam się, że właś­
nie teraz przez okres zimo­
wy poszczególne sekcje win 
ny budować pojazdy, rak. 
by wczesną wiosną wyko­
rzystać na sprawdzanie, re 
gulację, ewentualne popraw 
ki i solidna treninei, pozwo 
li to na pewno reprezentan­
tom Wybrzeża na wystar­
towanie w przy-złoroezne 
I eliminacji oficjalnych hiż 
mistrzostw kraju z poważ­
nymi szansami. Obseruu 
ją»* bowiem tegoroczne s'nr 
ty stwierdzić możemy, że 
materiał zawodniczy miirv 
bardzo dobry- Brakował 
tylko niezawodnego sprzętu 

(es) |

wyczynu, aie starających się 
patrzeć szerzej i głębiej na 
problemy kultury fizycznej. 
Da nich wadliwa postawa 
dzieci w szkole, przygarbione 
plecy pracownika przy warszta 
cie są dużym problemem spo­
łecznym. Trzeba przy tym 
stwierdzić, że dzięki poparciu 
ze strony władz państwowych 
i partii widoczne są już wy­
niki działalności tei grupy krze 
wicieli kultury fizycznej. Pow 
stało Towarzystwo Krzewien-a 
Kultury Fizycznej ł Szkolny 
Związek Sportowy, wychowa­
nie fizyczne i turystyka zna- 
azły się w orbicie zaintereso­
wań ZMS 1 ZMW, związków 
zawodowych, a nawet rad na­
rodowych. Powstają ogródki 
jordanowskie l ślizgawki dia 
dzieci, nowe urządzenia spor­
towe, obiekty kolonijne i w cza 
sowę, obozy stałe 1 wędrowne 

nawet „autostop”. Stworzo­
no skromne, ale Jut wystar­
czające warunki do krzewienia 
kultutV fizycznej (oczywiście 
bez wygórowanych żądań). A 
mimo to po 15 latach nie mo­
żemy jeszcze powiedzieć, że 
dla wszystkich stworzyliśmy 
start do rozwoju fizycznego 
(i nie tylko) oraz odooczynku. 
Prawo eliminacji, chociaż w 
poważnym stopniu złagodzone 
działa nadal. Słabsi, w sensie 
już nawet pochodzenia socjal­
nego (na przykład dzieci wiej­
skie 1 mieszkające w małych 
miasteczkach), odpadają 
przedbiegach na etapie gry w 
dwa ognie. W większych mia­
stach przechodzą szczebel gim­
nastyki 1 czegoś tam jeszcze 
w zależności od zainteresowań 
nauczyciela WF, a z reguły od­
padają w pływaniu. Tylko nie­
liczni i nie zawsze najzdolniej­
si szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności trafiają do klubów 
pod opiekę trenerów. Oni po­
tem oglądani z trybun zaspo­
kajają niedoścignione marzenia 
obywateli, już wyeliminowa­
nych z kultury fizycznej, czyli 
kibiców.

Dlaczego tak się dzieje? 
Czy wpływają na to przy 
czyny natury tzw. obiek­
tywnej, warunki ekono­
micznie, niski standard ży 
ciowy. Nie, moim zda­
niem w tym wypadku pie 
niądz nie ma aż tak de­
cydującego znaczenia. Nie 
chciałbym powoływać się 
na przykład Finlandii, kie 
dy i na naszym podwórku 
znajdzie się dość przeko­

nywających argumentów. 
Chociażby nasze szkoły. 
Wszystkie w zasadzie ma­
ją podobne warunki ma­
terialne. Tam jednakj 
gdzie jest dobry nauczy­
ciel WF i przychylne mu 
grono pedagogiczne, wy­
chowanie fizyczne dzieci 
stoi na należytym pozio­
mie, kwitnie nawet sport 
szkolny. Nie pieniądze 
więc, a ludzie są czynni­
kiem decydującym.
Mniejsze np. od Stoczni 

Gdańskiej — Zakiadv Cegiel­
skiego w Poznaniu mają do­
skonale zorganizowany własny 
oddział PTTK (najlepszy w kra 
ju) i turystyka dia członków 
załogi jest tam „Chlebem pow­
szednim”. Stocznia ma Stra- 
szyn, Pleniewo, „własne” mo­
rze i „własne” statki i co z 
turystyka? Wprowadzenie w 
przerwach pracy kilkuminuto­
wych ćwiczeń gimnastycznych 
podnosi, tak twierdza nawet 
kapitaliści USA,, wydajność prą 
e y, jest to więc przedsięwzię­
cie nie tylko humanitarne, ale 
i ekonomicznie korzystne. Któ 
ryż z naszych dyrektorów nit 
troszczy się o podniesienie wy 
dajności pracy? — a w jakich 
zakładach, mimo. że mówi się 
na ten temat od kilku lat, 
znajdziemy 5-minutówki gim­
nastyczne?

Narzeka wieś, nie nadążają­
ca za rozwojem przemysłu, na 
brak młodych fachowców i od. 
pływ własnej młodzieży do 
miast, a L2Ś zakładają dzia­
łacze z miast przy dużym opo­
rze dorosłego społęe-eństwa 
wsi, W ostatnich latach na 
przykład zaorano przeszło S 
tys. boisk LZS.

Kilkuminutowa poranna gim­
nastyka, spacer po obiedzie nie 
wymagają nakładów finanso­
wych. Ale kto z nas Tano ćwi­
czy? Nieliczne panie, dbające 

linię.
Czy trzeba więcej przy­

kładów, ażeby przekonać; 
że w krzewieniu kultury fi­
zycznej potrzebne jest coś 
więcej niż pieniądze, sta­
diony, igrzyska i medale? 
Potrzebna jest świadomość 
i to szerokich mas. ukształ­
towana pi'zez mądrze pro­
wadzoną propagandę. Sło­
wo jest potężnym oreżem, 
trzeba go tylko umiejętnie 
wykorzystać...

L. Stefanowicz

Walne zebranie

Okręgowy Związek Piłki 
Siatkowej w Gdańsku ko­
munikuje, że walne zebra­
nie sprawozdawczo - wybór 
czc odbędzie się w ponie­
działek, 12 bm. o godz. 14 
w świetlicy Zw. Zaw. Praco 
wników Kolejowych (stacja 
Gdańsk Główny, za ekspe­
dycją towarowo - pośpiesz­
ną).

Zebranfe 
sprawozdawczo -
wyborcze
sędziów piłkarskich

W dniu 11 bm. w sie­
dzibie GOZPN w Gdań 
sku przy ul. Jana z Kol 
na 31, odbędzie się wal­
ne zebranie sprawozdaw 
czo - wyborcze Kolegium 
Sędziów GOZPN* Począ­
tek o godz. 9,30.

PREZENTUJEMY ZAPAŚNIKÓW POLONII...

Przed kilkoma dniami pisaliśmo o awansie za- 
oaśników gdańskiej Polonii do 11 ligi. Dziś prezen­
tujemy zespół stoczniowców. Od lewej stoją: Ro­
man Kochański, Jerzy Hub in, Janusz Grabasz’ An­
drzej Gnatowski. Józej Meller, Edward Bober, Ry­
szard Zając i Lucjan Sobieraj.

_______________ _________Fot. Woj czyś
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1 Zakłady Mechaniczne WZGS „Samopomoc Chłopska”

vf Opolu, ul. 1 Maja 9
OFERUJĄ DO SPRZE DĄŻY

agregaty chłodnicze
amoniakalne

o wydajności 3.000 kcalYu
Cena detaliczna kompletnego agregatu wynosi 24.372 zł.

Realizację zamówień dokonujemy natychmiast. Bliż­
szych informacji udzielamy na żądanie. Oferty należy 
kierować pod wAv adres.

5967-K

DOSTAWCÓW
mogących przyjąć do produkcji w ro­
ku 1961%
nanędiia katalogowe j
objęte cennikami MPC Nr 56-Z/60 |
i 57-Z/60 z 1960 roku J

i
poszukuje |
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU |
NARZĘDZIOWEGO S
Warszawa —• ul. Nowogrodzka nr 50 I
Zgłosizenia przedsiębiorstw państwo- o 
wych, spółdzielczych i prywatnych — g 
przyjmuje i udziela bliższych infor- g 
macji Wydz. Planowania ZPN, War- g 

• Kawa, ul. Nowogrodzka 50, IV piętro, ®
pokój nr 412, tel. 89-411, wewn. 172. g 

% 5901-K ■' •
———a—t——

DOMEK 4-pokojowy ze 
stajnią, ogrodem w Kwi­
dzynie sprzedam (2 poko­
je, kuchnia, łazienka za­
raz wolne). Oferty: ,,Dz
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
«103. G-43108

———————9«0S—99S——9—9—i
I KARTUSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
| PRZEMYSŁU MAT. BUDOWLANYCH 

I w Kartuzach, ul, Gdańska 15

lenia
I POJEMNIKI DO TRANSPORTU CEGŁY 

W ILOŚCI 5.747 SZTUK
| Zapotrzebowania kierować pod powyż­
si szym adresem do dnia 20 bm.

6027-K
c—« •—s«——»«a

OGRODNICTWO — pilnie 
sprzedam. Gdańsk - Kra- 
kowiec. Kozłowski-, (auto­
bus 111). G-43106
DOM jednorodzinny, kom 
fortowy, na trasie Oliwa 
— Gdynia kupię. Wiado­
mość: tel, 515-36, lub of er 
ty: ,,Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk ood 43103. G-43103
GOS PODARSTWO rolne - 
17 ha, w tym, las, łąki, 
2 stawy, nadające się na 
hodowlę, własność, 9 km 
od Gdańska sprzedam. — 
Brunon P.ettke, Smegorzy 
no, poczta Fi rosa, powiat 
Kartuzy. g-4.7099
DOMEK lub połowę (wo! 
ne mieszkanie) kupie. — 
Oferty: ,.Dziennik Bałtyc
ki”, Gdańsk p~d 42993.

G-42P93

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

POMOBZANKA, wdowa, 
religijna, materialnie nie­
zależna, pragnie poznać, 
serdecznego przyjaciela, 
znającego księgowość, ce­
lem współpracy we włas­
nym przedsiębiorstwie, do 
lat 54 (rozwiedzeni wyklu 
cżeni). Cel matrymonial­
ny. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki” Gdynia pod SM — 
46 594 _________________ G-46594
INTELIGENTNA, lat 28, 
mająca zdrowe ręce i do- 
bry zawód, inwalidka, po­
zna tą drogą człowieka 
wyrozumiałego, — chętnie 
rzemieślnika. Cel matry­
monialny. Oferty: „Dzień
ni k Bał rycki’ ’ >G dy n ia- pad 
SM—431%'. G-43505-:

PRAWOSŁAWNĄ pannę 
na’ wyjazd do Anglii, dla 
28-letniego kawalera po­
szukują krewni w celu 
matrymonialnym. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod M—43121.

G-.43121

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO li ha, 
zelektryfikowane, w szefl - 
kie wygody, duży, sad, 
idea Lnie położone (włas­
ność hipoteczna), pilnie 
sprzedam'. Kuśnierz, Czar 
lin, pow, Tczew. G-4 2899.

DOMEK jednorodzinny — 
iwolny) sprzedam. Orło­
wo, pl. Górnośląski 19.

G-46S03
PARCELĘ zatwierdzoną 
pod damek, wolno stoją­
cy sprzedam. Grabówek, 
teł. 69-24. G-46607
GOSPODARSTWO 2,5 ha, 
zabudowania hodowli świń, 
drobiu, zapewniona pasza 
(miasto powiatowe) sprze­
dam. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod 
S-46611. G-4-6611

SZTUM: gospodarstwo bo 
dcwlane autochtona 1.5 ha, 
zabudowania, wolne — 
(FO.OOO) poleca Biuro — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka
’77, 0-43147
DOMEK dwurodzinny z 
ogrodem sprzedam. Iława, 
Grudziądzką 29, woi. ol­
sztyńskie. PG-2334

KU P N O

PRZETARGI I LICYTACJE

Fabryka Maszyn i Odlewnia w Gniewie, ul. 
Polna 1 ogłasza drugi przetarg nieograniczony 
w dniu 29. 12. 1960 r. na sprzedaż:

1. Tokarki TP225 cena wywoławcza 20.000 zł
2. Tokarki 1 TP cena wywoławcza 16.000 zł
3. Tokarki DE38 cena wywoławcza 4.000 zt
Bliższych informacji udziela dział głównego

mechanika, tel. nr 11.
Wadium w wysokości 10 procent należy wpla 

cać w kasie fabryki do dnia 24 grudnia 1960 r. 
Przetarg odbędzie się w świetlicy zakładowej 
o godz. 10. * 6013-K

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót 
Ziemnych — Gdańsk, ul. Elbląska 79 koryguje 
cenę w przetargu ciągnika Ursus, nr rej. GK- 
63-71, ogłoszonym w „Dzienniku Bałtyckim” w 
dniu 5. 12. I960 roku z 14.850 zł na 20.930 zł. 
43151-G

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego 
„Kotwica” w Gdyni, ul. Śląska 76, barak 2Ö 
ogłasza przetarg na ogrodzenie terenu naszego 
zakładu w Fredzie k. Starogardu w terminie 
do dnia 31 grudnia 1960 roku.

Ślepe kosztorysy są do odebrania w dziale 
technicznym spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła 
dać lub nadsyłać na wyżej wymieniony adres 
w terminie do dnia 15. 12. 1960 roku.

Komisyjne otwarcie kopert ofertowych na­
stąpi w dniu 16. 12. 1960 roku o godz. 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyny. 6030-K

TELEWIZOR stary, naj­
chętniej uszkodzony ku­
pię. Sopot, Grunwaldzka 
79, tel. 511-24. G-43013

SPRZEDA?

ZIEMIĘ pszenno buracza­
ną 5 ha, zaraź sprzedam. 
Bajkowy kolo Pelplina.— 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki”, Gdańsk ped 43132. !
’ : ! ;Vi ' ^ ■ .9 G-43132 j

•BO HÄ dobre j "* ziemi, bli-1 
sko Tczewa, korzystnie 
do nabycia. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
4312IŁ___________  G-43128
GOSPODARSTWO rolne — 
15 ha, własne, w komple­
cie, zelektryfikowane — 
sprzedam. Brunon . Stosik, 
Lubieszyn, p-ta N-Karcz­
ma, pow, kościerski.
_____________ ________ G-43,118
GDYNIA: domek włas­
ność wydzierżawię, I po­
kój, kuchnia 3 lata — 
15 tys.; Orunia: domek,

, własność, nowy. * 3-izbowy 
85 tys. sprzedam. Biuro — 
Orunia, Podmiejska 16.

G-43114

MASZYNĘ do szycia ora,z 
Boxera sprzedam. Gdynia, 
Bema 27-16. G-46593

Najserdeczniejsze wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

UWAGA hodowcy — BA­
RAK mieszkalny z pusta­
ków; Niewykończony wraz 
z,, opiekowaniem 140' mb — 
sprzedam. Gdynia, Czerw. 
Kosynierów 118, tel. 55-94

_________________ _G-46600
100 KUR i inkubator na 
200 jaj sprzedam. Chylo­
nia, ul. Krzywa 22/1.

~______ G-466 01
SZAFĘ, kredens kuchen­
ny lustro, oierzvne, koł­
drę rorzedam. Sopot, Cu- 
mie-Skłodowskiej 7 m. 2.

_______________G-46R04
MEBLE —. stołowy, czte­
rodrzwiowy komplet, ład- 
nv fason, wszystkie drzwi 
gięte, dwie toaletki no­
woczesne, wysoki połysk 
sprzedam. Lewandowski 
stolarnia, Orłowo, Olgier­
da 105, dojazd trolejbusem 
23 końcowy. G-46605

fNORKI ciemne hodowlane 
sprzedam. Wrzeszcz, Lu­
dowa 2. „ G-43077
WANNĘ kąpielową, dużą, 
stan dobry sprzedam. — 
Gdańsk — Olszynka, Maki 
nr 2. G-4 3131
„MOSKWICZ” 402, stan 
idealny sprzedam. Oliwa, 
Pomorska 12/5, tel. 428.

G- 43122

KOL. INŻ. FELIKSOWI WEIDEMANOWI 
kierownikowi Biura Zespołu Gdańskiego 
Organizacji Rzeczoznawców Techniki Sa­

mochodowej i Ruchu Drogowego 
składają

KOLEDZY RZECZOZNAWCY
43067-G

s W dniu 7 grudnia 1960 reku zmarł nagle 
w wieku lat 69 nasz długoletni pracownik

ini arch.
Fellies Kubicki

W Zmarłym tracimy sumiennego i ofiar­
nego pracownika oraz dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Szpitala Miejskiego 
im. J. Brudzińskiego w Gdyni, 
koleżanki i koledzy

■K-.6029

AMERYKANKĘ okazyjnie 
sprzedam. Wiad. teł. 46-5’ 
w godz 8 — 10. G-46606
barak była stolarnia — 
120 mtr, w centrum Gdy­
ni oraz małe maszyny sto 
łarskie sprzedam. Ńowa- 

; czyk, Gdynia. Czerwo- 
jnych Kosynierów 178.

______ _ G-46609
OS DO WOZU, nową i za 
mykarkę do konserw 
sprzedam. Sopot, Czerw. 
'Armii 17. G-43129
; WÓZEK czeski, spacero- 
jwy, oraz czeski składany,
|maszynę do pisania „Eri­
kę” 5 oraz dużą palmę 
„Kencie” tanio sprzedam. 
Wrzeszcz, F'szera 6 m. 1. 
dzwonić 3 razy. G-43145 
SAMOCHÓD osobowy mar 
ki „Ford” 6 cyl. okazyj­
nie sprzedam. Gdańsk — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 144 

__ G-43138 
DWIE AMERYKANKI i 
stolik sprzedam. Tel.

] 515-54. G-43136
PIANINO marki Max Lip- 
czyński — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Własna Strze­
cha 35. G-43134
SAMOCHÓD osobowy w 
dobrym stanie, norki stan 
dard, klatki n orkowe —- 
sprzedam. Wrzeszcz, Kar­
łowicza HA, od 16. G-43096 
Ti: DNO KOC 7. NE G Ö pud la 
królewskiego sprzedam — 
kupię spaniała. Wiado- 

imość; Gdańsk, ul. Ojcow­
ska 42, Lewandowski, lub 
1 telefon 325-28, godz. 17.

G-43124

SILNIK do młockarni rop 
niak S-60, stan b. dobry
8.000 — sprzedam. Gdyńia,'
tel. 07-86, godz. 8 ...W 11, 

G-465t3
SILNIK do remontu oraz 
części od samochodu „O- 
pcl - Kadet” — sprzedam. 
Tel. 32:3-30, G-43120
NORKI (czarne) z klat­
kami tanio sprzedam. — 
Gdańsk — Oliwa, Słupska 
36.__________ G-4 3119
SKODĘ „Furgon” sprze­
dam. — Wiadomość: — 
Wrzeszcz, ul. Szy ,anow- 
s ki ego 4, tel. 334-54.

G-43116

OKAZJA. Samochód BMW 
340, tanio sprzedam. Oli­
wa, Świętopełka 9a.
_______ _______ ______G-43 08 5
NOWE futro, barany ar­
gentyńskie. popielato - nie 
bieskie sprzedam. Tel. 
345-30, od godz. 16. G-4'3026

I O K A L b
POKÓJ małżeństwu • wy­
dzierżawię. Gdyhia-Demp- 
tewo, Chabrowa 16.

____-___ ________ G-46590
POKÓJ w Gdyni wynaj­
mę samotnemu. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki”. Gdy 
ma pod S-46597. G-465S7
ZAMIENIĘ pokój w Orio 
wie, na pokój z kuchnią 
w Gdyni, względnie wy­
kupię udział w spółdziel­
ni. Wiadomość: teł. 32-84,
cd 17—19.____________ G-46599
2 POKOJE, kuchnia, współ 
na łazienka, Gdynia, za­
mienię na podobne lub 
większe. Dopłacę. Wiado­
mość: tel. 68-74. G-46608

Dnia 7 grudnia 1960 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie 
mach, w wieku lat 52

Antoni Giełda
długoletni pracownik M. H. D. Art. W. O. i Ob. w Gdyni
Pogrzeb odbędzie się dnia 10. XII. 1960 r. o godz. 14. Zwłoki 

zostaną wyprowadzone z kaplicy cmentarnej przy ul. Witamin-
sklej.

K-6028

Dyrekcja
M. H. D.

i Rada Zakładowa 
Art. W. O. i Ob.

MÜH»®!
MH D Art. Spożywczymi
w Gdańsku zaopatrzył swo 
je sklepy szczególnie sa­
moobsługowe w duży wy­
bór art. spożywczych. 
SAM-y przy ul. Długiej 
64/65, przy ul. Podwale 
Staromiejskie i Rajskiej 
m. in. sprzedają wina gro 
nowe od 30 zł, przetwory 
warzywne i groszek 13 — 15 
zł, fasolka szparagowa 
6,70 i 9 zł, pomidory kon 
serwowe 7,50 zł, oraz róż­
ne soki krajowe i zagra­
niczne.
SKLEPY CUKIERNICZE
posiadają szeroki asorty­
ment galanterii czekola­
dowej; zaopatrują je 2 — 
3 razy w miesiącu bezpo­
średnio fabryki:
— „Wedel” — sklep przy 
ul. Gnilnej 3
— „Bałtyk” — sklep przy 
ul. Łagiewniki 28/30

i— „Goplana” — sklep przy 
ulicy Długi Targ 25/29 

573 8-K

TRĄBKĘ „Weltklang” ce­
na 3.500 zł sprzedam. — 
Gdańsk, Łąkowa 62 UL

* ’ G-43115
„JAWĘ” 175 pilnie sprze­
dam. Gdańsk, Szeroka
61/63 m, 7. *_______ G-43111
BIBLIOTEKĘ 3-drzwiową 
sprzedam. Dzwonić od 16, 
tel. 315-70. G-43110

ZAMIENIĘ komfortową ka 
walerkę. samodzielną, Gdy 
nia - Wzgórze Nowotki — 
Partyzantów 44 m. 5, na 
domek ogród, najchętniej 
Gdańsk. G-43143
ZAMIENIĘ pokój 22 m, 

I kucirda, wygody wspól­
ne. w nowym budowni­
ctwie z pracownikiem Sto 
czni Gdańskiej, na 1 — 2 
lub 3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na trasie Gdy 
nia — Orunia. Oliwa, Wła 
dysławowska 1. G-43137
ZAMIENIĘ duży pokój, z 
używalnością kuchni, wy­
gód, co., w centrum 
Wrzeszcza, na dwa względ 
nie pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Wrzeszcz, Jaś­
kowa Dolina 47 a, III p. 
Dudkiewicz. G-43109
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, na rów­
norzędne trójmiasto. Oli­
wa, Chłopska 12, Kozłow­
ski. G-4.709 3
ŁÓDŹ: zamienię 2 poko­
je, kuchnia, centrum, 
pełny komfort, na podob­
ne trójmiasto. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 43074. G-4.7074

AKORDEON „Weltmeis­
ter” nowy, 120 basów 16 
registrów Dilnie sprzedam. 
Sopot. Łokietka 22. G-43102 
DŹWIGARY 18, 16. 14, Sta 
re, sprzedam. Oferty: —
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 43101. G-43101
KROWĘ wysokocielną — 
sprzedam. Szczęsny, Za­
bornia 30, pow. Gdańsk.

G-43100
OWCZARKI niemieckie z 
metryczkami, 3-mieslęc zne 
sprzedam. Sopot, Dzier­
żyńskiego 36 /25. G-2295'
WÓZEK głęboki, koszyko­
wy sprzedam. Gdańsk, 
Podwale Staromiejskie — 
89/3. G-43094

ZAMIENIĘ w Gdańsku 
(w domku) pokoik, kuch­
nia, na większe za dopła 
tą w trójmdeście. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 43073 G-43073
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1 S. Z. K. Z. — WOJEWÓDZKI ZAKŁAD t
« SZKOLENIA W GDAŃSKU J

< etrtgcswdimu ges i
•* 1. 2-letnie szkolenie korespondencyjne w
2 zakresie
i TECHNIKUM CHŁODNICZEGO
3 2) l'A-roczne szkolenie korespondencyjne
4 w zakresie
1 ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

o specjalności CHŁODNICZEJ 
Nauka trwać będzie od stycznia 1961 r. 

Warunki przyjęcia:
1. a) do Technikum — wykształcenie mi- £

nimum 9 kl. szkoły ogólnokształcącej t 
wzgl. inne równorzędne, udokumen- £ 
towane świadectwem szkolnym, ►

b) do Zasadniczej Szkoły Zawodowej — ►
7 kł. szkoły podstawowej. ►

2. Praktyka w zakresie montażu względnie ►
konserwacji urządzeń chłodniczych mi- ► 
nimum 2 lata, £

3. Wiek — od 20 lat. £
Zapisy i Informacje: £

Technikum Chłodnicze, Gdynia, ul. Czer- £ 
wonyeh Kosynierów 79, teł. nr 12-57.

4. W miejscowościach o większej ilości >
kandydatów organizowane będą punkty $ 
konsultacyjne. 5884-K £UTTTTY^TTTTTTTTTTTTTTTTTTmłTTTTTTTTTrrTTfmTm

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Powszechną Spółdzielnia Spożywców „Z g o- 
d a” w Wejherowie zatrudni uczniów masar­
skich i piekarskich. Wymagane jest świade­
ctwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowej. 
Zgłoszenia przyjmuje komórka kadr PSS do 
dnia 15 grudnia 1960 r. S012-K

Gdańskie Restauracje Dworcowe w Gdańsku, 
Podwale Grodzkie 9, zatrudnią od 1. I. 1961 r. 
3 starsze księgowe (wych), 1 księgową (ego), 1 
inspektora produkcji. Warunki płacy i pracy do 
omówienia w tut. referacie kadr. G-43133

Gdańskie Biuro Projektów Budownictwa Ko­
munikacyjnego 'w G dańsku-Wrzęsrczu, ul. Grun­
waldzka 139-145 zatrudni od 1. I. 1961 roku 
elektryków na stanowiskach projektantów i asy­
stentów. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. 5993-K

Sztumskie, Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Sztumie, ul. Mickiewicza nr 42 zatrudnią trzech 
inżynierów, wzgl. techników branży drzewnej. 
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. Zgła 
szać się w godzinach od 7.30 do 25.30. G-43127

Państwowe Gospodarstwo Rolne Mątwy Duże, 
p-ta Kończewice, pow.: Malbork poszukuje na­
tychmiast rodziny z dwoma pracownikami do 
obory (dojarze). Mieszkanie zapewnione. PG-2333

Gdańskie Zakłady Papiernicze zatrudnią kra­
jacza (gilotyniarza). Warunki płacy do omó­
wienia w dziale organ.-ekonomicznym we Wrze 
szczu przy ul. Grunwaldzkiej 209. 43163-G

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Lęborku ogłasza konkurs na sta­
nowisko naczelnego inżyniera. Wymagane wyż­
sze wykształcenie techniczne, uprawnienia bu­
dowlane, 5 lat praktyki na kierowniczym sta­
nowisku, Praca do cbjęcia z dniem 2 stycznia 
1961 r. Mieszkanie w nowym budownictwie za­
pewnione. Oferty składać: Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Lęborku. 6015-K

STOLARZA meblowego z 
praktyką przyjmie zakład 
stolarski. Gdynia. War­
szawska 65. G-46583
POMOC domowa do 2,5-let 
niego dziecka od zaraz 
potrzebna. Referencje po­
żądane. Sopot, Grunwald! 
ka 43 m. 1, od 15. G-46592
POSZUKUJĘ pomocy do 
dziecka. Wrzeszcz. Sło­
wackiego 47 m. 5. G-43117

Z G U B Y

ZAMIENIĘ pokoik, ku­
chenkę, komfort, na wię­
ksze, dopłacę. Oglądać w 
niedzielę — Wrzeszcz — 
Lend zioń a 7 m. 17. G-43046
SOPOT: dwupoikojowe, la 
zienfea, _ telefon, zamienię 
na jednopokojowe + po­
kój. Wrzeszcz, skrytka 93.

G-47?90
POKOJU pustego (Gdańsk
— okolice) poszukuje pan.
Zgłosić: Biuro, Wrzeszcz,
Grunwaldzka i77. G-42999
WYNAJMĘ Tub odkupię
mieszkanie wydzielane 2
— 3 pokoje 7. kuchnią, wy 
godami, najchętniej we 
Wrzeszczu. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod
43169.________________ G-43169
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
3 pokoje, komfort w śród 
mieściu Szczecina, na 
mieszkanie w trójm.ieście. 
Szkurat, Szczecin, Maików 
skiego 2/3,

P U A C A
GOSPOSIA przy eh - dząca 
na 5—6 godzin, z dobry­
mi referenciamj potrzeb­
na. Zgłaszać się w nie­
dzielę: Wrzeszcz, Waryń­
skiego 25/4, G-43130

ZGUBIONO książkę odzie 
żową nr 258. — wydaną
przez PPD „Dalmcr” na 
nazwisko Stanisław Kas­
przak, Gdynia, Kalksztaj- 
r.a 13. G-46588

DYREKCJA Technikum 
Mechaniczno - Elektrycz­
nego w Gdańsku, unieważ 
nia legitymacje szkolne: 
na nazwisko Kazimierz 
Biegun, nr 385, Zbigniew 
Lehmann, nr 401, oraz Ja 
nusz Tyrkiel, nr 414.

G-43112
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 146, Ewa Czer 
wińska, Sopot, Sobieskie­
go 5 a. G-43(197
6. XII. wieczorem skra­
dziono portmonetkę, w 
której znajdowała się pie 
czątka lakowa z nr 239 — 
„Kontrola Finansowa” — 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 70 m. 4, Bogaliń- 
ski. G-4.7095

ZGUBIONO książeczkę u- 
bezpieczemową i prawo 
jazdy, Edmund Langowski, 
Gdynia, Nowogrodzka 37.

G-46596
ZGUBIONO legitymację
szkolną, Kazimierz Zyd­
roń. Gdynia, Komuny Pa­
ryskiej 19. G-46610

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 533, Zasadni­
czej Szkoły Gospodar­
czej na nazwisko Jeliń- 
ska. P-2302

NAUKA

»Ja Nin«
Wszystkich grających za­
wiadamiamy, że w 183 
kolejnej grze oprócz 
licznych wygranych pie­
niężnych przewidziane sa 
dodatkowe nagrody:
SAMOCHÓD „Syrena” 

MOTOCYKL „Jawa” 
MOTOCYKL WSK 

PRALKA SHL
Samochód rozlosowany 

zostanie wśród posiada­
czy 5 trafnych liczb 

Motocykl „Jawa” rozlo­
sowany zostanie wśród 
posiadaczy 4 trafnych 
liczb — plus dod., 

Motocykl WSK 1 pralka 
dodatkowo rozlosowa­
ne zostaną wśród 
wszystkich uczestników 
gry.

Losowanie odbędzie eię 
1L12. 60 r. o godz. 11
w Klubie Studentów 
Gdańsk, Wały Jagielloń­
skie 1.
Wszystkim, grającym ty­
czymy szczęścia!

NOHECI
PASTEL ROYAL

Samce i samice sprzeda 
Hodowla REDA 

ul. Gdańska 53 (naprze­
ciw dworca). Najlepsze i 
najbardziej wyrównane 
stado Pasteli na Wy­
brzeżu. Ubiegły sezon 
sprzedaż skór; klasa I 
70 proc., klasa II 20 
proc.

Od 11 — 15 codzien­
nie. Norki zadatkowane 
odbiór do 10 stycznia.

46595-0

zakład Doskonalenia 
Rzemiosła we Wrzeszczu, 
Miszewskiego 12, telefon 
413-62, przyjmuje, zapisy 
na ZAOCZNE KURSY 
kroju i szycia dla potrzeb 
domowych. Zajęcia odby­
wają się co drugą nie- 
dzielę.  K-60O3

ZAKŁAD Doskonalenia 
Rzemiosła we Wrzeszczu, 
Miszewskiego 12, powia­
damia. że dnia 11. XII, 
1960 r. o godz. 9 rano 
otwiera ZAOCZNE KUR­
SY przygotowujące do 
egzaminów czeladniczo * 
mistrzowskich w zawo­
dzie: cukierniczym, pie­
karniczym, kuchmistrzów- 
s'kim, krawieckim i mu­
rarskim. Zapisy przyjmu­
je sekretariat . do dnia 10 
grudnia br. tel. 413-82.
_____ __________________ K-6001
KTO udzieli korepetycji 
z języka rosyjskiego, ła­
ciny, polskiego. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 43089, 0-43089

LEKARSKIE
DR WOLODZKO skórne — 
weneryczne, Wrzeszcz — 
Marksa 86, róg Mickiewi- 
cza od gedz. 18. G-42953
DR KRAJEWSKI, skórne 
— weneryczne, Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 13 — 
(obok dworca) tel. 416-97. 
_________ G-42871

R O 7 N I*

ZGUBIONO legitymację 
nr 569, na nazwisko Sta­
nisława Andrychowska — 
Gdańsk, Lastadia 2.

G-43141
ZGUBIONO przepustkę — 
Stoczni Północnej oraz 
świadectwo ukończenia 
Państwowej Średniej Szko 
ły Zawodowej, wydane w 
Śliwicach, na nazwisko 
Klemens Glaza, Gdańsk — 
Zakopiańska 14. G-43140

UDZIELĘ lekcji języka 
włoskiego. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — ped 
43107. G-43107

POSZUKUJĘ pani Anny 
Walaszewskiej, zam. w
Gdańsku przed wojną, ul. 
Dolne Wały, w wieku oko 
ło lat 49. Oferty: ..Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod 43144. G-43144
POSIADAM 50.000 złotych, 
oczekuję propozycji. Ofer 
ty. „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 43125. G-43125 
POSZUKUJĘ !c kału rze­
mieślniczego Gdańsk —
Wrzeszcz, Oliwa. — Oli­
wa, Armii Polskiej 14
(warsztat).__________G-43098
FERMĘ . lisów i nerek Z 
klatkami wydzierżawię — 
lub inne propozycje. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki1 , Gdynia pod S-46537.
__________________ ____G-46537
ZA _ nieprzyjemne posą­
dzenie, 'które miało miej­
sce w sklepie przy ulicy 
Węgtarskiel dnia 3. XII. 
60 r. bardzo przepraszam 
Henrykę Bukowską, — 
Gdańsk, Biskupia 24 a — 
Lucyna WohierL Gdańsk, 
Malczewskiego 85. G-4313J

ZGUBIONO legitymację 
PKP nr 611671, na nazwi­
sko Ryszard Haranin _ 
Wrzeszcz, — Grunwaldzki 
238, G-43139

Ogłaszajcie się

Iw »DZIENNIKU
BAŁTYCKIM«
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Akademickie
póSsanatorium
W niewielkim budynku na 

Srebrzysku w Gdańsku 
„przycupnęło” skryte za in­
nymi domkami pćlsanato- 
rium dla studentów cho­
rych na gruźlicę. Mieszkań

ściągać studenci z Zako­
panego...

Problem ten w dużym 
stopniu rozwiązałaby projek 
towana budowa nowego pół 
sanatorium na 100 miejsc.

„Tanie majsterkowanie“
czyli parę uwag
o nielegalnym rzemiośle

Pried kilkoma dalami słyszałam przez warszawskie ra­
dio, te wielu rzemieślników (oczywiście z obawy przed 
podatkami) uprawia swój wyuczony zawód po cichutku, 
umykając — pokąd się da — władzom finansowym.

Nie wchodzę w meritum; sięgam wyłącznie po Jedno, 
jedynie zdanie, które (chyba omyłkowo), padło z radio­
odbiornika: „nielegalni majsterkowie są tani”; czyli że
za czynione nam „na lewo” usługi, będące nierzadko na­
wet przysługami, liczą sobie skromnie, ponieważ nie pła­
cą podatków. Gotowa jestem uwierzyć radiowemu kole­
dze, że takimi to humanitarnymi odruchami powodują 
się nielegalni rzemieślnicy i pseudorzemieślnicy miasta sto­
łecznego Warszawy. Chciałabym, by z kolei uwierzył mi 
warszawski kolega, że te odruchy wyuczonym rzemieślni­
kom 1 osobom przyuczonym do rzemiosła, zamieszkują­
cym trójmiasto, są raczej obce.

również „urzędowo” zainte­
resowanym, po przeczytar 
niu całości niniejszego, sa­
me.

Dobrze byłoby też skon­
frontować wysokość cen w 
cennikach z cenami pobie­
ranymi od klientów. To 
wcale nie najtrudniejsze.

ir

O regule i wyjątkach nie 
należy pisać, bo o tym

W domu Jest miejsce 1 na pracę nad dyplomem...

CJ czekają tu na miejsce 
w sanatorium, ewentualnie, 
Już po powrocie z leczenia, 
kontynuują studia. Półsana- 
torium liczy obecnie 33 
mieszkańców (w tym 7 stu 
dentek). Miejsc jest 35. Ale 
na te 2 „wolne” miejsca 
kandyduje:

■ ok. 14 studentów 
gdańskich, znajdujących 
się obecnie w sanatorium 
w Zakopanem. Będą wra 
cali stamtąd w grudniu, 
Styczniu i lutym — i po­
winni znaleźć się w pol- 
Sanatorium,

■ ok. 120 studentów 
kwalifikujących się do lo 
czcnia pólsanatoryjncgo. 
Leczenia tego nie mogą 
zacząć z braku miejsc. 
Mieszkają więc w zwyk 
łych domach akademic­
kich w tzw. „pokojach 
profilaktycznych”, w do­
mach prywatnych, „pod- 
najętych” pokoikach...
Tych kilka przykładów 

świadczy dobitnie jak waż­
ne jest sprawa walki z gruź 
licą wśród młodzieży aka­
demickiej. Studencki tryb 
życia, niedojadanie, nauka 
po nocach — powodują, że 
zwłaszcza wśród młodzieży 
politechniki liczba zapadają 
cych na gruźlicę jest duża. 
Do półsanatorium może do 
stać się niewielka tylko 
część chorych. Pozostali (o 
mniejszym stopniu zaawan­
sowania choroby) mieszkają 
nadal w „akademikach”, w 
wydzielonych pokojach lub 
piętrach. Ale to nie jest 
wskazane dla otoczenia, ani 
też nie sprzyja leczeniu eho 
roby.

W półsanatorium, poza 
stałą opieką lekarską i le­
kami, mieszkańcy mają do 
dyspozycji werandy do le­
żakowania, pokoje przeważ­
nie 1 i 2-osobowe, specjal­
ną rację wyżywieniową 
(śniadania i kolacje). Jak 
nas informuje dyrektor pla 
cówki, dr Henryka Doerf- 
ferowa, o ile mieszkańcy 
przychodzą tu na ogół z pew 
ną rezerwą, to później nie 
chcą stąd odchodzić. Naj­
lepiej by zresztą było, gdy 
by nie odchodzili przed u- 
kończeniem studiów. Ale 
tego nie da się przeprowa 
dzić — pacjenci podleczeni 
muszą ustąpić miejsca na­
stępnym. Ostatnio zdarzyły 
się 3 wypadki nawrotu cho 
roby u takich właśnie pod 
leczonych chorych. Ale

miejsc w półsanatorium jest 
mało, a niezadługo zaczną
Budowa, mimo wielu wy­
znaczanych terminów, jesz­
cze nie ruszyła. Dlaczego?

Na to pytanie postaramy 
się częściowo chociaż odpo­
wiedzieć w następnym arty 
kuliku. (ak)

Fot. Wl. Nieżywlński

Przerwa
w dostawie prądu
Jak nas Informuje Zakład 

Energetyczny w Gdańsku, w 
poniedziałek, 12 bm. o godz. 7 
nastąpi przerwa w dostawie 
prądu na ul. Reymonta w So­
pocie. Przerwa trwać będzie 
do 14 bm. godz. 15, a spowo­
dowana jest koniecznością przy 
stosowania sieci do zwiększo­
nego obciążenia (podłączenie 
nowych odbiorców z budujące­
go się osiedla).

Również w Oliwie domy nr 
1 — 12 przy ul. Kwietnej poz­
bawione będą prądu w dniach 
12 — 15 bm. (całą dobę) oraz 
16 1 17 bm. w godz. 8 — 14. 
Zakład przeprasza również 
mieszkańców ul. Cystersów w 
Oliwie za przerwę w dostawie 
światła.

.1 na „gazetki” w klubie

Artystyczna ceramika z Kadyn
dostępna dla wszystkich

tfVMUKl*
W sopockim KMlJ i K 
również

Przed kilkoma dniami 
opublikowaliśmy migawkę 
pt. „Koniec zmory... rema 
nentów”. Z prawdziwą 
przyjemnością informowa­
liśmy o tym, że gdyński 
Klub MPiK przeprowadził 
ostatnio remanent nie 
przerywając swej normal 
nej działalności.

Z równą przyjemnością 
komunikujemy, ii podob­
nie postąpił i sopocki

Od nas samych zależy
czy nasze dzieci
bqdą uczyły się w nowych szkołach

wiedzą już wszyscy, łącz­
nie z moją zaprzyjaźnioną 
(opodatkowaną) maglarką,
Chodzi o znakomitą więk­
szość rzemieślników, nie 
zaś o wyjątki, które — sko­
ro już są w niezgodzie z 
wydziałem finansowym — 
pragną być w zgodzie przy­
najmniej z klientami, eo 
im my — klienci zaliczamy 
na konto... rzetelności.

Niewąska — mówiąc ję­
zykiem Wiecha — liczba 
braci rodaków korzysta z u- 
miejętności „lewych” kraw­
ców, „lewych” krawcowych, 
lewych” bieliźniarek, przy 

uczonych hydraulików, ślu­
sarzy itp. Pomijając wspom 
niane wyjątki, gros spośród 
tych naszych dobroczyń­
ców (!) łupie i drze z nas 
skórę, aż niemiło. Pozyty­
wem jest dla nas skrócony 
termin uszycia sukienki, 
garnituru czy palta. Jeżeli 
faktycznie „czas to pie­
niądz”, to istotnie korzysta-r 
jąc z usług nielegalnych 
rzemieślników zyskujemy 
pewne oszczędności. 1 tak: 
zamiast u legalnej pani 
krawcowej, żądającej za u- 
szycie sukienki zł 300 —
500, czekać w kolejce 6 
miesięcy, czekamy u niele­
galnej 3 tygodnie płacąc zł 
200. Zamiast u krawca z 
szyldem od ulicy (szycie gar 
nituru — 1.200 zł) czekać 5 
miesięcy, czekamy u nie­
legalnego (za 900 — 1.000 zł) 
raptem 3 tygodnie. Różni- siębiorstw Gdańska rady za- 
ca w cenie nie największa

W okresie od 1 stycznia do 
30 listopada br. mieszkańcy 
Gdańska oddali na Fundusz 
budowy Szkól Tysiąclecia 
około 9 min zł, co stanowi 
zaledwie 45 proc. rocznego 
planu. Jeżeli wziąć pod uwa­
gę fundusze, które wpływają 
na ten sam cel, lecz na kon­
to poza Gdańskiem, jak lip 
od pracowników przemysłu 
okrętowego (2,5 min zł), czy 
też fundusze od niektórych 
fundatorów (ok. 4 min zł), 
wskaźnik wykonania planu 
przez społeczeństwo gdańskie 
uległby znacznej poprawie 
To jednak nie może zmienić 
faktu, że Gdańsk w porów­
naniu z innymi miastami po­
zostaje daleko w tyle.

W związku z tą sytuacją 
w ubiegły czwartek odbyła 
s:ę w sali Prezydium MRN 
w Gdańsku narada Miejskie 
go Komitetu Budowy Szkól 
Tysiąclecia i dzielnicowych 
komitetów zbiórkowych, po­
święcona omówieniu dotych 
czasowych wyników zbiórki 
SFBS oraz akcji deklarowa­
nia wpłat na przyszłe lata.

Z referatu sprawozdawcze 
go, wygłoszonego przez wi­
ceprzewodniczącego Komite­
tu SFBS w Gdańsku Ta­
deusza Bejma wynika, że w 
szeregu instytucji i przed-

udział w ponad 90 proc. 
Kwota deklarowana na ten 
wzniosły cel nie jest duża, 
wynosi 0,5 proc. od wyna 
grodzenia.

Komitety zbiórkowe ape 
ltiją do wszystkich rad 
zakładowych i samorządów 
robotniczych, do całego 
społeczeństwa Gdańska 
aby w grudniu przeprowa 
dzlły akcję deklarowania 
wpłat na przyszłe lata.

Od nas samych zależy 
ozy nasze dzieci będą się 
uczyć w nowych szkołach, 

(mp)

klub: sporządził roczny re 
manent przy pełnym fun­
kcjonowaniu placówki. Je 
go bywalcy zapewne nie 
odczuli tej „klęski” na­
szych czasów.

Specjalistom od handlu 
podsuwamy nieśmiałą pro 
pozycję: czy nie można by 
tej pożytecznej, zapocząt­
kowanej przez Kluby 
MPiK akcji nieco rozsze­
rzyć i na inne branże...?

Komisarz spisowy 
„na dorobku“

Komisarza spisowego, 
studenta Politechniki
Gdańskiej, zalał potokiem 
wymowy żądań „ko­
munalnych” jeden z oby­
wateli Wrzeszcza, w mie­
szkaniu którego ów mio­
dy komisarz dokonywał 
spisu powszechnego w 
dniu 6 bm.

Oczywiście, że atmosfe 
ra towarzysząca tej roz­
mowie była pełna życzli­
wości. Wreszcie i student 
dorwał się do głosu, gdy 
umilkł jego elokwentny 
rozmówca.

— Szanowny Pan n^e
dość dokładnie zapoznał 
się z instrukcją przed spi 
sem — powiedział stu­
dent. — Sprawy braków 
mieszkaniowych leżą w 
kompetencji administracji 
domów. Do mnie zaś nale 
ży tylko rejestracja fak­
tów... Ja sam również je­
stem „na dorobku” — 
stwierdził nie bez humoru 
komisarz. (jota)

... * * >

Raz inaczej o PKP

Dzięki inicjatywie gdań­
skiej CPLiA, przed święta­
mi ukaże się w cepeliow­
skich sklepach artystyczna 
ceramika Kadyn, po cenach 
rewelacyjnie niskich!

Zakupiony bowiem przez 
CPLiA transport 7 tys. 
sztuk talerzy, popielniczek, 
wazonów i innych przedmio 
tów, wykonanych w Kady- 
nach według projektów so­
pockich plastyków, zostanie 
udostępniony nie tylko lu­
dziom rozporządzającym nad 
mi arem gotówki, lecz i 
mniej zasobnym w pieniądze 
klientom.

Ceramikę kadyńską bę­
dzie można nabyć już za

Spis w Sopocie
zakończony
Dobrze spisali sio 
rachmistrze

1/10 dawnej ceny. A więc 
okazja istotnie wyjątkowa, 
szczególnie w okresie przed­
świątecznym, kiedy wielu 
z nas głowi się nad wybo­
rem ładnego i niedrogiego 
podarunku dla przyjaciół i 
rodziny.

Na marginesie tej poży­
tecznej akcji CPLiA warto 
podkreślić, że dyrekcja pla­
cówki postanowiła wszelki­
mi dostępnymi sobie środ­
kami wspomagać jeden z 
najlepszych w kraju ośrod­
ków ceramicznych w Sopo­
cie i rozbudować go orga­
nizacyjnie, popierając twór 
czość zamówieniami na pra­
ce ceramików Wybrzeża.

Tylko joden raz, bo mamy 
tytko jeden list. I chociaż na 
tak „obszernym” tworzywie 
nie zwykliśmy budować swoich 
publikacji -r tu zastosujemy 
metodę wyjątkową. Bo i list 
jest wyjątkowy.

Oto jeden z naszych czytelni

Ponadto nowy interesują­
cy zespól ceramików, który 
powstał we Wrzeszczu, do­
starczył już do wzorcowni 
CPLiA w Gdyni szereg ory­
ginalnych eksponatów cera­
miki unikatowej. Tego typu 
produkcja będzie dostępna 

„„„ mto-iJdla klientów, poszukują-sH w So U* wargowych OTysU-
pocie, mgr Mielcarzewiez, |^h wzorofw w 
w dniu wczorajszym spis CPLiA, 
powszechny w Sopocie zo­
stał zakończony. Świadczy 
to o dużej sprawności i o- 
peratywności rachmistrzów 
obwodowych, rejonowych i 
okręgowych, którzy — jak 
widać — dobrze się... spisaii.
Zresztą nie tylko oni: spraw

Dzr£ i futro 
„Moda Polska“
w Sopocie

Osiem uroczych modelek daw 
nej „Ewy”, dziś — „Mody Pol 
Skiej”, po powrocie ze Związ­
ku Radzieckiego, zademonstru 
je dziś, 10 bm. o godz. 20 w 
sopockim Grand Hotelu naj­
modniejsze kreacje „Jesień —
zima 19G1”. Podobno modele są , Twmasali w nrpcy ^
wręcz... rewolucyjne. Radzi- 'Stawą pomagan w ptacy doweów 
my więc zaopatrzyć się co rachmistrzom 
prędzej ' w karty wstępu <od-

(jota)

Kanarkowe trele
tylko dwa dni
Strzelnica św. Jerzego w Gdań 

, . . sku stanie się na krótki okresne przeprowadzenie spisu ^królestwem” skrzydlatej bra-
jest również zasługą miesz ci. Dziś, 10 bm. o godz. 14 ot- 
kańców miasta, którzy swą! warta tu zostanie wystawa ka-
nhvwntekka i żwwliwn no- Inarków- Hodowcy rejonu gdan- ObywatelSKą l życzliwą po j s)ęieg0 Centralnego Zarządu Ho

W czasie — owszem.
Pewna nielegalna krawco 

wa obszywająca w kółko, 
po cichutku swoje 24 stałe 
klientki zapytana wręcz 
„dlaczego tak drogo, skoro 
nie płaci podatków” odpo- 

Iwiedziała rozbrajająco szcze 
Tze: „a za ryzyko — kocha- 
niutka — to mam już nic 
nie liczyć?”

Tak to, w dużym skró­
cie, przedstawia się sprawa 
nielegalnych krawców, kraw 
cowych, itp. rzemieślników 
w trój mieście.

Pragnęłabym władzom fi- 
nansowo-podatkowym któ­
re uwierzyłyby koledze z 
Warszawy donieść, że u nas, 
na Wybrzeżu jest mniej ide­
alnie, niż w stolicy, że rze­
mieślników nielegalnych ma 
my wielu i że — jeśli nie 
mam nic przeciw sąsiadce, 
która drugiej sąsiadce za 
30 zł uszyje bluzkę, — mam 
zastrzeżenia do rzemiosła 
nielegalnego, które nie pła­
cąc podatku, śrubuje ceny, 
ponieważ „za ryzyko trzeba 
też liczyć”.

„Za ryzyko” więc, nie naj 
mniej, liczy sobie malarz, 
pracujący „na lewo” pędz­
lem swego zakładu pracy, 
opierając się „conieco” o za 
kładowy surowiec, „za ryzy 
ko” liczy prywatnie zawez­
wany hydraulik, korzysta­
jąc z zakładowych narzędzi 
itp.

Wnioski? To o czym 
była mowa jest jeszcze 
jednym przyczynkiem do 
konieczności rozbudowy 
legalnych państwowych, 
spółdzielczych i prywat­
nych zakładów usługo­
wych w zakresie: robót 
hydraulicznych, elektrote­
chnicznych, stolarskich, 
malarskich itp. Prawidło­
wy rozwój legalnych pla­
cówek usługowych przy 
racjonalnej polityce po- 
datkowo-finansowej siłą 
rzeczy ograniczy podziem 
ną działalność usługową, 
poprzez zdrową konku­
rencję cenami.
A

kładowe i samorządy robot- k°w odprowadzał już dość da- 
- • j wno temu — wizytującego gomoże me zwróciły się do'

załóg z apelem o zadeklaro­
wanie wpłat na budowę 
szkół, a wiele z nich przy­
pomniało sobie o tym zbyt 
późno.

W wyniku tego, pracow­
nicy niektórych kluczowych 
zakładów tak np. jak SPB, 
Zakładów Tłuszczowych im. 
Wróblewskiego, PRK-12, 
WPKGG, WZSP w ogóle 
nie przystąpiły do zbiórki 
na budowę szkół Tysiącle­
cia, a w ponad 200 zakła­
dach załogi nie zadeklaro­
wały udziałów za pierwsze 
miesiące roku.

Wskazując palcem na te 
przedsiębiorstwa, warto po­
dać również i te zakłady, 
które mogą służyć za wzór 
innym. Są to m. in.: MHD, 
Zakład Energetyczny, Za­
kłady Dziewiarskie, Miasto- 
Projekt, Zakłady Mięsne, 
Zakłady Budowy Sieci Elek 
trycznej, SPBP.

Zbliża się koniec roku i 
już teraz trzeba pomyśleć 
o deklarowaniu wkładów na 
budowę szkół Tysiąclecia 
na okres 1961 — 1965. W 
niektórych zakładach pracy 
jak w porcie gdańskim, w 
Centrali Surowców Włókien 
niczych i Skórzanych, w 
Spółdzielni „Złomowiec” za 
logi zadeklarowały już swój

gośea, na dworzec kolejowy w 
Gdańsku. Gość odjeżdżał po­
ciągiem na Tczew, Chojnice o 
godz, 21.25. W kilka minut po 
odejściu pociągu nasz czytel­
nik z przerażeniem stwierdził, 
że pasażer pojechał bez biletu, 
który pozostał w kieszeni od­
prowadzającego.

I teraz rozpoczęła się histo­
ria, która w powodzi licznych, 
często nieżyciowych, a zawsze 
sztywnych przepisów kolejo­

wych brzmi jak bajka o szla­
chetnym wilku.

Nie tracąc rezonu, nasz czy­
telnik zgłasza się u dyżurnego 
ruchu. Ten telefonuje do Prusz 
cza i prosi o powiadomienie 
konduktora pociągu o przygo­
dzie dwóch przyjaciół i o po­
zwolenie dojechania pasażero­
wi do Tczewa. Swego kolegę 
po fachu w Tczewie — dyżur­
ny ruchu informuje o całej 
historii i tczewskie megafony 
po nadejściu pociągu wzywa­
ją pasażera bez biletu, tym­
czasem z Gdańska odjeżdża po 
ciąg pośpieszny, który wiezie 
zapomniany bilet. Wkrótce ma­
ły sztywny kartonik dociera 
do rąk właściciela, który już 
bez przeszkód kontynuuje po­
dróż.

Mimo paru słów cierpkiej 
i ironii, które przedostały się tu 
’siłą wypływającą z masowo­
ści dotychczasowych skarg ł 
pretensji do PKP — tę auten­
tyczną opowieść zrelacjonowa­
liśmy z wielką przyjemnością. 
Podobnie jak nasz czytelnik 
jesteśmy pełni uznania' dla 
bezimiennego dyżurnego ruchu, 
który potrafił uruchomić i 
wprząc do usług klienta cięż- 
kawą — jak dotąd, machinę 
ułatwień. Udowodnił on. że 
nawet w sytuacji — zdawało 
by się bez wyjścia — ludzka 
uczynność i życzliwość znajdu- 

W Gdańsku - Przeróbce kie-ji*? sposoby i techniczno - orga­
nowca PKS Albin Paczoska nizaeyjne środki — udzielenia 
zam. w Gdyni prowadząc po Pomocy, 
pijanemu samochód uderzyi

Z kroniki 
wypadków

wczoraj w Gdańsku - Oli­
wie, w miejscowej wytwórni 
wód gazowych uległ zaczadzę 
niu dozorca Andrzej Ziółkow 
ski, zam. w Sopocie.

Wezwany na miejsce wypad 
ku lekarz pogotowia stwierdził 
zgon.

* * *

działy „Orbisu” i kierownik 
aali Grand Hotelu”). Kto nie 
zAąiy na dzisiejszy pokaz — 
jutro (niedziela) odbędzie się 
drugi. Początek o godz. 17.

Im też wszystkim Miej 
ski Komitet Spisowy skła 
da podziękowanie i wyrazy 
uznania, (E)

pokażą |kazji
ptaków.

propos cen: przy o- 
malutki apel doKanarków,

DlaknmiłSIikćwę kfnarków“bę-|władz: czy dostatecznie rzęs 
dz.ie to niecodzienna okazja 
posłuchania zbiorowego kon­
certu. W niedzielę wystawa 
otwarta będzie dla zwiedzają­
cych od godz. 8 do 21.

to przegląda się cenniki w 
zakładach działających le­
galnie? Mam tu pewne wąt­
pliwości. Nasuna się one

w slup trakcji elketrycznej. 
Samochód został rozbity, a kie 
rowcę z poważnymi obrażenia 
mi ciała przewiozło pogotowie 
do I Kliniki Chirurgicznej 
AMG.

• * *

W Zakładach Mięsnych w 
Gdańsku w czasie pracy został 
kopnięty przez konia 17-lctm 
Edmund Klaman, zam. w 
Gdańsku - Stogach.

Rannemu udzielono pomocy 
w ambulatorium chirurgicznym 
gdańskiego pogotowia.

• * *

Wczoraj w Gdyni - Cisowej 
pogryziony został przez psa 
3-letni Jerzy Damaszk, zam 
przy ul. Malinowej 30 b. Chłop 
czyk doznał ran szarpanych 
lewego podudzia.

Wezwane pogotowie przewio 
zło dziecko do ambulatorium 
chirurgicznego w Gdyni,

• * *
W Gdyni - Redłowie, przy 

ul. Łużyckiej na budowie w
czasie wyładunku betonowych 
płyt uległ wypadkowi Jan 
Szczurzydlo zam. w Gdyni 
przy A!. Zwycięstwa 30. Doz­
nał on urazu podudzia lewego,

Ofiarę wypadku przewltaio 
no do ambulatorium chirur­
gicznego w Gdyni.

* * *

Wczoraj w Gdańsku-Wrzesz-

Działo się to w październiku 
br. Dlaczego do-piero teraz o 
tym piszemy? Bo czekaliśmy 
na jakiś podobnv. lub chociaż 
również dziękczynny list pod 
adresem PKP. Ale niestety: 
tytuł jest zgodny z prawdą.

99Co - To66

Dziś, w sobotę, o g*dz. 1* 
w gdańskim „Żaku” teatrzyk 
„CO-TO” wystawi swój naj­
nowszy program. Będzie to 0- 
statni występ zespołu przed 
wyjazdem do Holandii. Bilety 
w sekretariacie klubu.

0 tym warto wiedzieć
WIECZÓR AUTORSKI

... Artura Sandauera odbędzio 
się dziś, 10 bm. o godz. 19 
W Klubie MPiK w Gdyni.
Wstęp dla bywalców klubu wo! 
ny.

ODCZYT DLA MŁODZIEŻY
Dziś, 10 bm. o godz. 17 w 

Auditorium Maximum PG mgr CzuV'“w“JAl." Zwycięstwa?"'na 
J. Dera wygłosi odczyt dla bocznym trakcie konnym sa-
n łodziez} szkół średnich . pt mochóii osobowy ..Warszawa’*
„Prawa wpływu cieczy i ich należący do Zjednoczenia Spoi
wykorzystanie w technice”. dzielni Spożywców „Społem”,

prowadzony przez kierowcę Er 
wina Belinga, zam. w Gdań­
sku - Chełmie, przy ul. Lot­
ników Polskich 31 m. 3, wsku 
tek nadmiernej szybkości na- 
>echał na wóz konny, odbił 
Sie od konia i wpadł na pra­
widłowo zaparkowany samo­
chód osobowy „Syrena” roz­
bijając oba wozy i raniąc cięż 
ko konia. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było

„MELODYJNY
PODWIECZOREK”...

... jak zwykle, odbędzie się 
jutro, 11 bm. o godz. 18 w 
Klubie Turysty przy ul. 3 Ma­
ja w Gdyni. Poświęcony on bę­
dzie jubileuszowi 10-lecla 
PTTK. W programie m. In 
arie operowe i operetkowe oraz 
piosenki rozrywkowe.


